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Akcja sH“ 


zmobilizowała masy 
mało | średniorolnych chłopów 


Redaktor gospodarczy 
Polskiej Agencji Prasowej 
(PAP) uzyskał szereg infor 
macji o przebiegu akcji 
„H“, z których podajemy 
najważniejsze: 

Praca. nad wzmożeniem 
hodowli w Polsce, mająca 
na celu dokonanie w naj- 
bliższym czasie przełomu 
w tej dziedzinie produk- 
cji, prowadzona jest jedno 
cześnie na wielu odcin- 
kach. m 

Niektóre z tych prac ma 
ją charakter długofalowy, 
jak mp. stworzenie odpo- 
wiedniej bazy paszowej i 
zwiększenie pogłowia by- 
dła. Ich wyniki będą wi- 
doczne po pewnym czasie. 
Inne, jak tucz świń, orga- 
nizacja obrotu artykułami 
hodowlanymi, zaopatrze- 
nie w paszę treściwą będą 
realizowane szybko i po- 
winny dać wyniki już po 
kilku miesiącach. 

W tej chwili gdy chce- 
my jak najszybciej zlikwi 
dować trudności, jakie ist 
niały na rynku mięsnym 
w ostatnich miesiącach, 
główną uwagę zwraca się 
na te zagadnienia, któ- 
rych rozwiązanie przynie- 
sie szybką poprawę w za- 
opatrzeniu miast | ośrod- 
ków przemysłowych w 
mięso i tłuszcze. 

Pozostałe zagadnienia 
'"rozpracowuje się stopnio- 
wo i na dłuższą metę, 

Wiadomości, które na- 

„pływają z całego kraju, 
wskazują, że chłopi z peł 
nym zrozumieniem 1 za- 
dowoleniem przyjęli or- 
ganizację zbytu żywca. 

Od 18 lutego rozpoczęto 
wielką akcję kontraktacji 
trzody chlewnej. 

Chłopi doceniają w peł- 
"ni korzyści, jakie daje im 
dostawa tuczników ma u= 
mowy kontraktowe, toteż 
we wszystkich gminach 
obserwowano masowy u- 
dział chłopów, szczególnie 
mało- i średniorolnych w 
akcji kontraktowania. 

Niezależnie od wielkiej 
kampanii techniczno = u= 
świadamiającej we wszy= 
stkich pracach, dotyczą” 
cych akcji „H“ uczestni- 
czą partie polityczne — za 
równo władze centralne, 
otganizacje terenowe jak 
i masy członkowskie, 

Wrogowie klasowi chło- 
pów mało- i średniorol- 
nych ponieśli całkowitą 
klęskę. 

Ich usiłowania, aby u- 
trudnić rozwój akcji „H“ 
— coraz zresztą słabsze, Ww 
żadnym stopniu nie wpły- 
ną na całokształt prac nad 
podniesieniem hodowli w 
Polsce. 

Do zwalczenia pozostają 
tylko ci wrogowie, którzy 
zamaskowani tkwią je- 
szcze w aparacie skupu i 
starają się podrywać gdzie 
niegdzie zaufanie do spół 
dzielni przez nadużycia w 
klasyfikowaniu i ważeniu 
żywcą. 

Tych wykryje i usunie 
ostatecznie kontrola spo- 
łeczna spędów, którą zor- 
ganizują rolnicy - hodow- 
cy i robotnicy fabryczni. 


Terror 
w Grecji 


LONDYN (PAP). — Jak do 
agencja Reutera, 
sąd wojskowy skazał na śmierć 
5 studentów, oskarżonych o rze 
sabota 


nosi z Aten 


kome dokonanie aktów 
éu 
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MOSKWA (TASS). 
zjastycznym przyjęciu przez 
użytku, 


Przodownicy pracy - 
KŁADACH 


ny dzień ogłoszenia obniżki cen 
na artykuły masowego użytku 
przyspieszonym wykonaniem naj 
bliższych zadań. | 

Przemawiając na zgromadze: 
niu robotników, zatrudnionych 
przy budowie moskiewskiej ko- 
lei podziemnej, robotnik Ogniew 
podkreślił, że nowa obniżka cen 
świadczy porbwnie a trosce, ja 
ką przejawia Rząd Radziecki 
i Partia Bolszewicka wobec mias 
pracujących kraju. 

„W odpowiedzi na to —oświad 
czył Ogniew — wykonamy p- 
wojenny plan 5-letmi przed ter- 
minem“ _ 


Jak donoszą ze  Zdanowa, 
ROROTNICY ZAKŁADÓW ME 
TALURGICZNYCH „AZOW- 


STAL“ uczcili ogłoszenie nowe- 
go zarządzenia pracą ponad nor 
me. 

ROBOTNICY PRZEMYSŁU 
W TWANOWIE postanowili wy- 
konać ponad normę wiele tysię 
cy metrów tkanin. = 

W ROSTOWIE mad Doner. in 
żynierowie, technicy i robotnicy 
zakładów budowy maszyn rolni- 
czych uchwalili powiększyć pro 
dukcję na znak wdzięczności 
za obniżkę cen na artykuły ma- 
sowego użytku, 

Z wielkim zadowoleniem przy- 


Zaciekłae walki 


w Burmie 


PARYZ (PAP Z Ranganu do- 
nos! agencja France Presse, 
Że toczą się obecnie  zaciekłe 
| watki między burmanckimi woj 
skami rządowymi a  powastań- 
cami w odległości około 100 kim 
na południowy zachód od Man- 
dalsy, 


W ZA-jjęła obniżkę cen wielomiiono+ 
„BORIEC* w Mo-|wa rzesza pracowników rolnych 
skwie postanowili uczcić rados-| ZSRR. 


Postanowili oni w odpowiedzi 
na postanowienia Rządu przy- 
śpieszyć wykonanie wiosennych 
robót polnych i akcję siewną. 

Wyrażając pogląd catego 
chłopstwa kołchozowego, RO- 
BOTNICA KOLCHOZU IM. 
STALINA W OBWODZIE 
TAMBOWSKIM. Czernyszewa, 
młożyła obietnice jak naj- 
staranmejszego  przygołowania 
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Masowe współzawodnictwo 


— oto odpowiedź robotników radzieckich 
na obniżkę cen artykułów powszechnego użytku 
Narody ZSRR wyrażają wdzięczność Rządowi i Partii 


Ze wszystkich miejscowości ZSRR napływają wiadomości o entu- 
ludność wiadomości o obniżce cen 
W licznych wystąpieniach robotników, kołchoźników i 

zgromadzeniach w całym kraju, znajduje wyraz głęboka wdzięczność ludności dla Rządu za to 
posunięcie, W całym kraju panuje duże ożywienie i przejawia się wolą robotników do wyka- 
zania się specjalną wydajnością pracy. 


artykułów 
inteligencji 


powszechnego 
pracującej, na 


wiosennej akcji siewnej, w celu 
przysporzenia krajowi wysokie- 
go urodzaju. 

W rozmowach na ulicach Mo- 
skwy, w tramwajach, metro i 
sklepach przejawia się wielkie 
zadowolenie ludności z powomu 
obniżki cen na artykuły po- 
wszechnego użytku. 

Robotnicy, otrzymując wypra- 
tę, wyrażali swą radość, Że bę- 
dą obecnie w stanie kupić za 
otrzymane pieniądze więcej to- 
warów. 


Wuj Sam: „Hejże, kuchciki! Prędzej dawać jeść! Mam wil- 
czy apetyt!" 


Przy ęcie w Konsulacie RP. w Kijowie 


na cześć delegacji 

MOSKWA (PAP) — Dnia 
1 bm, wicekonsul RP w Kijo. 
wie Włoński wydał przyjęcie 
na cześć pierwszej delegacji 
chłopów polskich, przebywają- 
cej na Ukrainie, 

Na przyjęciu ze strany radzie 
tkiej obcem byli m in, wicepre 
inier i minister spraw zagranicz 
nych Manuilski, minister rol- 
rieta USRR —- Kalczanko, za 
Rady 


stępca przewodniczącewa 


chłopów polskich 

Najwyższej USRR przywódca 
ukruińskiegągyruchu  partyzane- 
kiego Kownie, sekretarz prezy. 
dium Rady Najwyższej USRR 
Niźnik, przewodniczący ukralń: 
skiego Towarzystwa Łączności 


z zagranicą — Bkaczko, oraz 
przedstawiciele świata naukowa 
go i lterackicgo. / 


Przyjęcie odbyło się w sordi- 


cznej atmosferze, 


Naród niemiecki pragnie pokoju 


i przymierza ze Zw. Radzieckim 


plany p 


low. Wilheim Pieck 
Przewodniczący SED 


|; BERLIN ' (PAP). Muro Po- 
lityczne Niemieckiej Partii 
Jedności Socjalistycznej (SED) 
opublikowało deklarację, w 
której z zadowoleniem przyj- 
muje do wiadomości oświad- 
czenie Thoreza, Togliattiego i 
Pollita, złożone w imieniu na- 
rodu francuskiego, włoskiego 
i brytyjskiego o stosunku do 
agresorów w wypadku gdyby 
ci rozpętali wojnę przeciwko 
ZSRR. 


Naród niemiecki głosi 
deklaracja — czuje się ściśle 
związany z wszystkimi nero- 
dami, które zwalczają kampe- 
jnię wojenna prowadzoną prze 
tiwko ZSRR. 4 


Związek Radziecki nie jest 
agresorem, lecz najpotężniej- 
szym mocarstwem, pokojo- 


| wym na świecie. 

Biure Polityczne SED wzy- 
wa przeto naród niemleski, a- 
hy z całą stanowczością wystą 
pił przeciwko kampanii wojen 
nej i przygotowaniom wojen- 
nym mocarstw zachodnich 
przeciwko ZSRR. 

W wypadku agresji — pod- 
kreśla deklaracja — narod 
niemiecki musi zwalczać agre 
sorów i udzielić pomocy ar- 
mii radzieckiej w przywróce- 
niu pokoju. 

Deklarację Biura Politycz- 
nego SED podpisali Wilheim 
Pieck i Otto Grotewohl: 


OŚWIADCZENIE 
MAXA REIMANNA 


BERLIN (PAP... W środę od 
był się w Diisseldorfie wiec 


Wstrząsające dowody winy 
Murata—Małolepszego i jego wspólników w sutannach 
Bzii przemówi prokurator i obrońca 


vw dniu wczorajszym 
prawę przeciw „Muratowi” i 
jego wspólnikom rozpoczęły 
zeznania księdza Mariana Ło- 
sosia, proboszcza parafii Szyn 
kielów w powiecie wieluń- 
skim. On to właśnie przeka- 
zał „Muratowi* „życzenie“, 
jak sam to nazywa — księ- 
dza Ortotowskiego, który do- 
magał się zabójstwa nauczy- 
ciela Praszczyka i jego żony. 

— Od kiedy oskarżony na- 
wiązał kontakt z bandyta 
„Muratem*? — pyta przewod 
niczący Sądu. 

— W roku 1948 przychodził 
ktoś od „Murata“ po gazety. 
Dawałem tygodnik „Niedzie- 
la”, a ponadto wiadomości ra 
diowe. Później zorientowałem 
się, że łącznikiem „Murata“ 
jest Treczyński i wtedy wie- 
działem już, dla kogo wiado- 


roz- |odpowiada 


twierdząco. Za- 
pomniał widać, że właśnie za 
udział w organizowaniu hufca 
„Służby Polsce* pomógł zgła- 
dzić obcego dla niego Pra- 
szczyka, domagając się jedno- 


— Kiedy i jak przedstawił 
oskarżonemu ksiądz Ortotow- 
ski sprawę nauczyciela Pra- 
szczyka? 

— Latem 1948 roku ksiądz 
Ortotowski zwrócił się do 


cześnie zgładzenia jego żony. lmnie, wiedząc, że mam kon- 


Naród francuski dochowa wierności 


układom o przyjaźni ze Zw. Radzieckim 
Tow. Maurice Thorez udziela odpowiedzi 
amerykańskiej agencji prasowej 


PARYŻ, (PAP) 
Partii Francji Maurice Thorsz 


— Bekrotarz generalny Komunistycznej 


w odpowiedzi na radiogram ame 


rykańskiej „International News Serivce'', przesłał jej depeszę 


r: stępującej treści: 


„Pakt atlantycki jest nowym 
krokiem, nad wyraz niebezpie_ 
tznytn krokiem na drodze, kto- 
ra może doprowadzic do trze- 
ciej wojny światówej. 


mości i pisma katolickie prze-| Pakt fen podkreśla ponad - go 


kazuję. 

— Czy oskarżony znał Pra- 
szczyka i jego żonę? 

— Osobiście, nie. 

— Czy duchowieństwo po- 
pierało organizację „Służba 
Polsce", której hufiec stwo- 


irzył nauczyciel Praszczyk? | 


spodarezy ìi czysto wojenny che 
rakter planu Marshalla, które 
go jest rezultatem, 

Pakt atlantycki nie jest pak. 
tem regionalnym. 

Pozostaje on w rażącej sprze 
tzności z. francusko_radzieckim 
układem a przyjaźni, któremu 


wać wierności. 
Testem przekonany, że naród 
amerykański również nie «hee 
prowadzić wojny przeciwko na 
szemu  sojunsznikowi z okresu 
Pearl Harbour, Stalingradu i 
kitlerowsko - japońskiej agres- 
ji przeciwko neszym krajom, 
Wyrażam najgłębsze przeko_ 
uani4 że wspólne wysiłki wszy 
stkich zwolenników wolności i 
pokoju na całym świecie potra- 
fią pokrzyżować potworne pro. 
jekty nowych podżezacz” 


Na to pytanie ksiadz Łosoś naród francuski zamierza docho| jennych'*, 


Jtakt z bandą „Murata“ z ża- 
lami na nauczyciela, prosząc 
jednocześnie bym przyczynił 
się do zgładzenia nauczyciela 
i jego żony. „Życzenie" to 
przekazałem łącznikowi Mū- 
ratą"  Treczyńskiemu, kiedy 
zgłosił się do mnie po odbiór 
tygodnika katolickiego „Nie- 
dziela“, 

— Czy oskarżony nie usiło- 
wał umitygować Ortotowskie- 
go, który jest młodszy vic- 
kiem, doświadczeniem i świę- 
ceniami kapłańskimi? 


— Nie. Nie zdawałem sobie 
sprawy ze swojego postępo- 
wania. 

Ksiądz Łosoś zdawał sobie 
sprawę z tego, że jest kapła- 
nem katolickim, ale nie zda- 
wał sobie sprawy z wagi ży- 
cia ludzkiego, które przecież 
dla każdego kapłana powiano 
być drogie. Ksiądz Łosoś — 10 
cynik bez czci i wiary. 


Ksiądz Łosoś, nie tylko za 
pośrednictwem Treczyńskiego 
starał się przekazać „Murato- 
wi“ sprawę zabójstwa nauczy 
[ciela Praszczyka. Użył on do 


Wo- i 


(Dalszy riar na str. 3-09 


Deklaracja Biura Politycznego SED z radością wita pokojową wolę narodów 
francuskiego, wo i angielskiego, piętnując równocześnie agresywne 
dżegaczy wojennych przeciwko ZSRR 


robotniczy, na którym prz 
wiał przewodniczący Komuni 
stycznej Partii Niemiec Za- 
chodnich Max Reimann. 

Obudzimy w narodzie nież 
mieckim taką wolę pokoju — 
oświadczył Reimann, — że roz 
biją się o nią wszystkie wysił 
ki podżegaczy wojennych. 

W imię pokoju i w imieniu 
narodu niemieckiego Max Rei 
mann złożył energiczny prò- 


test przeciwko bezprawne- 
mu postępowaniu premiera 
północnej  Nadrenii—Westfa- 


tii Arnolda. który na czele 
grupy polityków zachodnio - 
niemieckich bierze udział w 
brukselskim Kongresie Fede- 
ralistów Europejskich wraz z 
inspiratorami agresywnego im 
perializmu, | 

Protestuję powiedział 
Reimann — przeciwko włącze 
niu państwa zachodnio - nie- 
mieckiego do militavaego blo- 
ku Europy Zachodniej. 


W zakończeniu Reimann 
zwrócił się do młodzieży nie- 
mieckiej z apelem, aby pokrzy 
żowała plany impsrialistów 
amerykańskich, którzy chcą ją 
wykorzystać w charakierze 
mięsa armatniego. 


Dalsze sukcesy 


chińskich wojsk ludowych 

LONDYN (PAP) — Kores- 
padent uankiński agencji Neu 
tera donosi, że armia chińskich 
wojsk ludowych, licząca około 
50 tysięcy żołnierzy, przesunę: 
ła się z prowincji Kiangsu na 
pólnoceny hrzog rzeki Jarg. Tse. 

Czołówki tej armii osiągneły 
miasta Jangczou i $en-Mao, 60 
i 90 km, na północny wschód 
od Nankinu. 

Miasto Czing.Kiang, położo- 
pe na południowym brzegu rze_ 
ki Tang-Tse i będące ważnym 
węzłem kolejowym da wojsk 
kvomintangowskich, jest zagro* 
żone, 

LONDYN, (PAP) — Agen. 
cja Reutera donosi z Szanąha_ 
ja, że jeden z krażowników flo 
ty kuomintangowskiej „Czung- 
king‘ o wyporności 5270 ton 
przeszedł wraz z całą zalogą na 
stronę chińskich wujsk Indo- 
wych 
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i +44 . >» . 
„Głos Ameryki”, bandyta Murat i jego wspólnicy 
Oskarżony ksiądz Łosof od cram odzyskania niepodległości 
do chwili aresztowania nastawiał aparat radiowy, aby pilnie slu- 
chać tego, co mówi „Głos Ameryki" i BBC, Ksiądz Łosoś skrzęt- 
nie notował każde słowo i przekazywał informacje bandzie Mura- 
ta. Między tym, co mówi „Głos Ameryki" i BBC, a bandytą Mało- 
lepszym istniała ścisła więź. 
Wystarczy posłuchać przebiegu rozprawy — choćby tylko 
przez godzinę — ahy przekonać się o istnieniu tej więzi. Moco- 
dawcy „Głosu Ameryki" wygłaszają bajdy o rzekomym braku wol- 


Bin 1 


Z$RR—krajem wolnej pracy 


í Projekt rezolucji radzieck ej w Radzie Gospodarczo-Społecznej 
4 ONZ potępia wyzysk, eksploatację i niewolniczą pracę robotników 
h w kraach kapitalistycznych i ich koloniach 


| NOWY JORK (PAP), Rada 
| Gospodarczo - Społeczną ONZ 
| 


czych, włączając w to organiza 


toriami, wykonują odnośne zobo 
cję danej fabryki, zakładu prze 


wiązania, przyjęte na mocy Kar 


to zagadnienia warunków miesz 
kaniowych, ubezpieczeń społecz 


wznowiła dyskusje nad zagad-|nych i opieki lekarskiej, ty ONZ. mysłowego, kopalni, rolną ltp. | ności w krajach za rzekomą „żelazną kurtyną“ i wychwalają rze 
| hiara EET przymusowej". 3 Komisja winna podjąć środ 4 Poleca się Komisji zebranie 5 Na podstawře otrzymanych kome tolnosci amerykańskie, na co dzłeń zał zajmują się ZaDi> 
| żdkył projek „ji SATA * ki dla wyjaśnienia faktycz możliwie pełnych i obiek- -wiadomoścj, Kone win- kiem i grabieżą słabszych narodów i swojego wlasnego Indu i pray» 
| f 1 J, który | nych warunków pracy robotm-|tywnych wiadomości o wspom- |na opracować i przedstawić doj] gotownją nową wojnę. Murat też usiłował przedstawiać się publicz 
aranda Ray Bike że w|ków, robotnic i ich dzieci w ko|nianych wyżej sprawach, poslu- | rozpatrzenia Radzie Gospodar- Ħ „sej, jako rzecznik takiej w amerykański sposób rozumianej 
yskusji, def Ani i ta RSA ab gując e; pay De prot SCORE eye sprawozdania „wolnej? Polski, w której z wałuości wyzysku mas. ludowych ko: 
s > ady, | nych, ażeby przekonać się, jak|i danymi rządowymi, jak rów- : A PTE bszarnicy i kapitaliści, Obiecywał nawet uczestnikom 

wystapiła różni aj Be Eyn, s GT j 4 rzystać będą obszarnicy i kapitali: iecy uc 
ystąp: żnica poglądów na|dalece państwa odpowiedzialne |nież związków zawodowych i| Wyniki prae Komisji należy swojej brdy, że po obaleniu uładzy ludowej nikt £nich już nie 


temat; czy w krajach kapitali- ini ; i „inny izacj acowni ; t 
stycznych: istnieje praca wolna. za administrację nad tymi tery innych organizacji  pracowni-|podać do wiadomości ogólnej. 


będzie potrzebował jąć się pracy, bo na nich pracować będą ro- 


pewnego czasu w łonie 
d 
, 
t 
| 
f 


i 


| 


| 
f 
| 
| 


_ ków w krajach o systemie pry 


czy przymusowa. 


Fakty pokazują, że w kra- 
łach tych zela zmuszeni 
są pracować nie dla siebie i nie 
według swych życzeń, lecz dla 
drugich, ażeby mieć możność 


zystencji, 
wt A 5 bę, tego celu jeszcze jednego swo 
y rojekt rezolucji zwraca U-|jeso parafianina, niejakiego 
age, że przy wspólczesnym |KĶKolanko — chyba tylko po to, 


stopniu rozwoju cywilizacji, nie 
dopuszczalne jest zachowanie 
niewolniczych warunków pracy 
i nędznej egzystencji. robotni 
ków w koloniach i na teryto- 
riach zależnych, 


Następnie projekt rezolucji ra 
dzieckiej zaznacza; że przebieg 
dyskusji w Radzidfwykazał rów 
nież różnicę zdań na temat, czy 
istnieje wolna- praca w takim 
kraju jak Związek Radziecki, 
gdzie wyniki pracy należą fak- 
tycznie do, samych robotników 
l gdzie nie ma eksploatacji czło 
wieka przez człowieka, 


Dyskusja dowiodła, że prawo 
do pracy w ZSRR jest zagwa- 
rantowane „konstytucyjnie i za- 
bezpieczone samą  socjalistycz- 
ną organizacją gospodarki naro 
dowej. 

Na skułek różnicy poglądów 
we wspomnianych sprawach, 
Rada Gospodarczo = Społeczna 
ONZ postanawia: 

Celem wszechstronnego 
i obiektywnego wyjaśnie- 
ma rzeczywistych warunków 
pracy robotników 1 pracowni- 


by do „Murata“ za wszelką ce 
nę i wszystkimi możliwymi 
drogami dotarł „rozkaz“ księ- 
ży, dotyczący zamordowania 
niewinnego człowieka, szcze- 
rego demokraty, krzewiącego 
oświatę na ciemnej wsl. 

— Dlaczego oskarżony 
odrzucił propozycji księdza Or 
totowskiego? 

— Nie przyszło 
myśl... 

— Czy ludzkie i kapłańskie 
sumienie oskarżonego nie 
drznęło, czy ta „prośba”' księ- 
dza Ortotowskiego nie wSstrzą- 
snęła oskarżonym? 

— Tak... f 

— Jak się ten wstrząs obja 
wił? , 

— Po morderstwie — odpo- 
wiąda z niesłychanym cyniz- 
mem ksiądz Łosoś, 


— Kto ponosi odpowiedzial- 
ność za śmierć Praszczyka? 
= Wszyscy: Ortotowski, ja 
i wykonawcy — przyznaje 0- 
skarżony i dodaje: „Nie by- 
łem spokojny w swoim sumie 
niu, ale przecież wypełniłem 
prośbę  Ortotowskiego”. Nie 
zdaje sobie jeszcze dzisiaj 
ksiądz Łosoś sprawy z faktu, 
że spełnienie takiej; prośby! 
równało się zbródni. 


Ksiądz Łosoś w czasie oku- 
pacji przebywał w obozie w 
Dachau, gdzie stosowano wo- 
bec niego kary chłosty i roz- 
malte inne kary. Tym  - nie 
mniej nie było różnicy w po- 
stępowaniu księdza 1 Niem- 
ców wobec ludzi — moralność 
tego księdza niczym nie różni 
się od moralności faszystow= 
skich zwyrodnialców. 

Następny z kolei składa ze- 
znania szef dywersyjnej ban- 
dy — Jan Małolepszy — „Mu- 
rat", Plącze się w zeznaniach, 
chwilami zaprzecza, ustępuje 
jednak, gdy Sąd okazuje mu 
dowody jego winy: meldunki, 
rozkazy. 

— Dlaczego oskarżony nie 
ujawnił się? 

— Siedziałem w wazy przez 

ięć lat. Nie wiedziałem na- 

szczególną uwagę na za et dobrze, co to jest amne- 
poznanie się z położeniem bez- stia Szukałem wyjaśnień u 
robotnych we wszystkich ms: Farysla. Ale ten tylko 


mi to na 


watnej własności _ kapitalistycz- 
nej, oraz w ZSRR i krajach de 
mokracji ludowej — utworzyć 
międzynarodową komisję, skła- 
dającą się z przedstawicieli pra- 
cowników fizycznych i umysło- 
wych, należących do wszyst- 
kich istniejących związków za- 
wodowych, bez różnicy na ich 
poglądy polityczne i przekona- 
nia religijne, a mianowicie: z re- 
prezentantów _ Wszechzwiązko- 
wej Centralnej Rady Związków 
Zawodowych ZSRR, Amerykań- 
skiej Federacji Pracy (ATL), 
Amerykańskiego Kongresu Or- 
ganizacji Przemysłowych (CJO), 
Rady Brytyjskich Trade-Unio- 
nów, Centrali Związków Zawo- 
dowych Francji, Włoch, Nie- 
miec, Chin, Japonii I Indii, oraz 
innych krajów central związko- 
wych. 

2 Komisja winna zwróci 


Jach, w których nie zlikwidowa |<gzruszał ramionami i milczał. 
no bezrobocia, na rzeczywistej — Jak doszło do zamordo- 


warunki ich egzysteńcji 1 na-|wania nauczyciela 
położenie prawne, włączając w ka? 


Praszczy- 


nie | 


Wstrząsające dowody winy 


Murata-Małolepszego i jego wspólników w sutannach 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


— Przyszedł Terczyński | 
powiedział, że ksiądz mówił, 
że „to nic nie warte, że trze- 
ba to wyrżnąć i w łeb wypa- 
tié. I, że „ta kobieta, to je- 
szcze gorsza”. Praszczyka za- 
bił „Marianek“ z mojej ban- 
dy. 

Z dalszych zeznań „Murata” 
wynika. że rozpowszechniał 
on ulotki o treści antypań- 
stwowej, że nakładał na lud-| dy, 
ność kontrybucje. ; 

— A jakie usługi 
ksiądz Faryś? 

— Dawał nam gazety i wia 
domości radiowe, Utrzymywał 
nas ciągle w przekonaniu, „że 
by wytrwać”, że „będzie woj- 
na na jesieni 1948 roku, a wte 
dy wypłyniemy...*. Poza tym 
tłumaczył się, że nie może u- 
dzielić nam pomocy tinanso- 
wej, bo proboszcz „trzyma rę- 
kę na pieniądzach", 


Sąd zarządził konfrontację 
księdza Farysia i oskarżone- 
go „Murata”, „Murat“ bowiem 
twierdzi, że to ksiądz po- 
wstrzymywał go od ujawnie- 
nia się, a ksiądz, — że „Mu- 
rat" sam stanowczo sprzeci- 
wiał się ujawnieniu, 

Teraz w obronie własnego 
życia, chcąc uniknąć kary — 
ksiądz i bandyta mnie mogą 
dojść do porozumienia, któ- 
re tak łatwo przecież przycho 
dziło im w okresie dywersyj- 
nej I wywrotowej współpra- 


ce! istnienia bandy? 
— Tak — 
damokratycznego, 


Drugi z kolei 


szef sztabu Murata — 


Krzywański, 


spełniał | ła pieriadze? 


stwowych i spółdzielni, 


nej grupy, 


ka — Krystyna, która 


można 
nie'*, 


zabijać, a 


we krwi, 
już nieprzytomny. 


wił mszę 
że mąż mój niewinnie 


cy. dynią, 

Kilkudziesięciu świadków ze 
znawało w sprawie Murata i re 
ukevjnych księży, zeznawały 
wdowy, matki, które straciły sy 
nów, zsznawali też sprowadzeni 
z więzienia członkowie dvwer- 
syjnej bandy — już  osądzeni, 
i inni — niedawno, ujęci przez 
władzą bezpieczeństwa, Zezna_ 
mia ich wyszły pozn ramy nktu 
cskarzaonin, rzuciły  juskrawe| tn, 
ńwiatło na prawdziwe tło, sy- 
stem działania i bezsprzeczsią 
winę oskarżonych, 

Pierwszy zezaaje Karol Pie. 
trus, doprowedzony z więzienia, 
któremu w marru ubiegłego ro- 
ku w buolsrze Murat wydał po. 
lecenie strzelnnia do funkcjona 
rinszy Urzędu Bezpieczeństwa 
Milicji i ORMO, Świndek fam 
tral udzinł w 12 napadach z roz 


ORM) w Awierczowie. 


Kluki, 


Stronnictwa Ludowego, 
Polskiej Partii 


czeństwa, Milicji, i 


wmz z całym 


i swoich dzieci 


kazı Murata. „Marianek mówił| Przewód sądowy został zam- 
mi również o tym, że Murat ks|kniętfy. W dniu dzisiejszym 
zat zabić nauczyciela Praszczy | przemawiać będą prokurator 


ka". i obrora, 


— Czy mówili wam, jaki jest 


obalenie ustroju 


zeznaje rów- 
nież doprowadzony: z więzienia 
Jan 
Była to niespo- 
(izianka dla Murata, który nie 
wiedział o ujęcia jednego z waż 
niejszych ezłonków swojej ban- 


— Skąd wasza banda czerpn 


Z rabunków mniątków pań. 


Osobną grupę świadków ata. 
nowią rodziny ofiar dywersyj: 


Pierwsza zeznaje żona zamor 
dowanego nauczyciela Praszczy 
cudem 
aniknęła śmierci, bo jak stwier 
dził jeden ze świadków, Murat 
powiedział, że „tylko mężczyzn 
niewiasty 


— Wieczorem 21 sierpnia po 
skończeniu lekcji mąż mój wy. 
szedł przed dom, Po chwili roz 
lepły się strzały. Kiedy wybie 
głam z domu, mąż mój żuż leżał 
Jeszcze żył, sle był 


Następnego dnia, po fmierci 
męża Ksiądz Ortotowski odpra- 
żałobną i użalał się. 
zginął, 
Proponował, bym została gospo 


Helens Pietrzak — to żona 
zamordowanego funkcjonariusza 


Edmund Barsiński był świad- 
kiem powieszenia jednego z fun 
kcjonariuszy ORMO i zabicia 
dwóch innych w driu 6 wrześ- 
nia ubiegłego roku w gminie 


Długa jest lista ofisr Mura. 
Czerwoną nicią przewijają 
się poprzez nią nazwiska działa 
czy demokratycznych, członków 
byłej 
Robotniczej, 
funkcjonariuszy Urzędu Bezpie- 
ORMO 
oraz tych, którzy niczorganizo. 
viini w żadnej partii budowali 
społeczeństwem 
spokojną przyszłość dla siebi 


botnicy i cllopi — chamy. Im pozostnie tylko pilnować s knu 
tem w ręku swoich niewolników. Na cadzień bandyta Murat, po 
dobnie jak mocodawcy „Głosu Ameryki" — morduje, grabi, rm 
buje i myśli jedynie o pieniądzach, o dostatnim życiu. Interesuje 
się każdym groszem, zrabowanym przez swoich podwładnych, aby 
urwać sobie lwią dol; po to, żeby ten grosz ciułać, żeby pawięke 
szać swoje ;7%,%1ne zasoby. żeby używać, Podkomendni jega 
skarżą się — „to co sum zrabował, kładł do swojej kieszeni, Z te 
go, c sią nam udało, trzeba było naiwiekszą dolę oddać Murato- 
wi: nam zostaweły nedzne grosze". Źle było z tym, co się przed 
Muratem nie wyliczył ze swych łupów”. 

Czyż to nie przypomina Wem, Czytelnicy, stosunków, łączą: 
cych amerykańskiego komisarza dla spraw planu Marshalla z pre 
mierami i ministrami zmarshallizowanych krajów Europy: premie 
rem Queuille'm we Francji, Spaakiem te Belgii, Attlee i Bevinem 
w Anglii? Pokrewieństwo dusz jest pełne, to nie ulega wątpliwo= 
T" Różnica jest tylko ilościowa: w ilościach dzielonego łupu. 

Ksiądz Łosoś skrzętnie notował każde słowo, podawane 
przes „Głos Amzryki" i BBC i niósł je członkom bandy Murata, 
Ksiądz Łosoś nie brał z sobą — idąc do bandytów — ewangelii, 
n: szedł do nich ze słowem miłości bliźniego, ze słowem pojed- 
nania. Kiedy jeden z bandytów zwrócił się do nigo w okresie 
amnestii x pytaniem, czy należy się ujawnić — księdz Łosoś po 
wiedział: „Bezwzględnie nie. Nie trzeba się ujawniać! 

Co «znaczało to zlecenie? Było to zlecenie, ża trzeba dalej 
mortlownć, grabić, niszczyć mienie prywatne i społeczne, bo tak 
każe BRC i „Głos Ameryki". 

Oskarżeni księża: Łosoś, Ortotowski i Fary nie znaleźli się 
na ławie oskarżonych dlatego, że są księżami. W polsce Ludowej 
istnieje pełna wolność religijna, wolność posunięta dalej, niż w ja: 
kimkolwiek kraju, Znaleźli się na ławie oskarżonych dlatego, że 
jeko obywatele Państwa wkroczyli na drogę zbrodni i występku, 
Dlaczego jednak ludzie predestynowani z racji swych funkcji do 
głoszenia miłości chrześcijańskiej, stali się wspólnikami bandy- 
tów i rzezimieszków, współnczestnikami mordów? Na to pytanie 
niewątpliwie łatwiej było by znaleźć odpowiedź dostojnikom ko: 
ścioła, hierarchom Watykanu. Lecz oni milczą wobec licznych fak- 
tów występków i zbrodni, popełnianych przez szereg księży. Czy 
ich padicładni nie mogli i nie mogą tego milczenia rozumieć, jako 
cichej zgody, joko zachęty? Tacito consensu — milezącą zgodę? 
Czyż to nie ich milezenie ukształtowało mentalność i postatię 
księży Łososia, Ortotowskiego i Farysia, którzy dziś siedzą na 
jednej ławie ze zwyklym bandytą? , 

Oto, co mówi sam Murat: „Ant ci trzej księża, siedzący tū 
razem ze mną na ławie oskarżonych, ani inni księża w okolicy, 
gdzie przejawialiśmy naszą działalność, nie mówili na ambonach 
o potrzebie skorzystania z amnestii, zaprzestania walki. Przeciw 
nie — odpr=""-li na naszą intencję nabożeństwa, Dokładnie pa 
mięt = jedno tokie nabożeństwa żałobne za duszę „Disa-Kuli" — 
pospolitego bandyty i złodzieja, W kościele — opowiada Murat — 
rozegrała się wó:czas tragiczna scena, Wdowa po jednej z ofiar 
„Lia-Kuli", po zamordowanym przez niego mieszkróru wsi pa 
rafialnej, r°- chciała dopuścić da nabożeństwa. które było profa- 
nacją, naigritcaniem się z jej osobistej tragedii”. 

Murat mó sł dalej: „Ci trzej księża nazsyuają mnie teraz 
bandita. A jak to by'o — prtom — przed aresztowaniem mnie — 
jeszcze w latach 1947 i 104072 Przecież wówczas mówiło się do 
mnie: „panie kowondancie" i poczytywano sobie za zaszczyt pić 
ze mnq +" "kę, a przy wódce wskazywać kogo mamy sprzątnąć”. 

Widzimy wije, śe w metodach, w stylu i w celu istnieje ści» 
sla więż między „Głosem Ameryki" i jego mocodawcami, nośred» 
nikami 1w osobach księży Łososia, Ortotowskiega i Farysia, a bene 
dytą Murotem. 

A pytania, jakie społeczeństwo polskie stawia hierarchom kos 
ściała — wciąż pozostają bez odpowiedzi. 


W. Ażajew 


Daleko od Moskwy 


W korytarzu dały się słyszeć kroki, Otwarły się drzwi 
i wszedł Fedosow trochę wesoły i nieco podchmielony 
o błyszczących oczach, powiedział, że Batmanow kazał 
go zawezwać z domu po raz trzeci i nie wstydził się nie 
bacząc na święto po raz trzeci zmyć mu porządnie głowę. 

— Dobrze, że ciebie tu zastałem, przynajmniej to mi 
wynagrodzi moje przeżycia oraz podróż po mrozie — 
mówił Fedosow. — Chodź, u mnie zebrało się duże 
wesołe towarzystwo. Brak nam tylko ciebie. Jerzy 
Dawidowicz też tam na ciebie czeka... i 

Ale ku zmartwieniu Fedosowa nie zastali tam już licz- 
nego grona. W nieobecności gospodarza goście rozeszli 
się. Tylko czworo zajadłych preferansistów rżnęło w kar 
ty na stole tuż obok pieca. Była tu także Żenia Kozłowa, 
która nudziła się siedząc na kanapie. Dziewczyna z wi- 
docznym zadowoleniem przywitała Aleksego. 

— Czułam, że jednakże przejdziecie. 

— Częstuj go, czy” honory domu — powiedział Fe- 
dosow. 

Robiąc na skraju stołu porządek Żenia opowiadała: 

— Beridze wściekał się, że was nie było. Dopiero 
odjechał z Tanią na Start — ona przecież jutro Wy- 
rusza ze swoia kolumn, 
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Felo-..w przystąpił do Aleksego z wódką: 

-— Wypij jak najwięcej, a my z Żenią trochę mniej. 
Za spóźnienie należy ci się kara. 

Aleksy trzymał szklanki i dobrodusznie patrzył na 
Fedosowa i Żenię. Był zadowolony, że nie znajduje się 
więcej w samotności. Szkoda że nie zastał tu Jerzego 
Dawidowicza. 

— Wiem jaki toast zamierzącie wygłosić, możecie nie 
mówić — powiedziała Żenia. — Za Moskwę! — Obja- 
śniła Fedosowowi. — On nie pije, a jeśli już zdecyduje 
się pić to tylko za Moskwę, nie inaczej. 

— Wszyscy komu wypadło w dniu dzisiejszym pod- 
nosić kielichy — pili nie inaczej jak za Moskwę — po- 
wiedział Fedosow. — Za to, że Stalin jest w Moskwie. 
Za paradę na Czerwonym Placu. 

— Słusznie, za to wszystko i ja jestem gotów jeszcze 
pić — podtrzymał go Fedosow. 

Mówi poważnie i z uczuciem: ten dzień siódmego li- 
stopada przypomniał mu całe jego życie. Tyle prze- 
myślał i odczuł w ciągu tego jednego dnia. I nigdy nie 
pracowa) tak gorliwie! Aleksy wspomniał swoją roz- 
mowę z Załkindem. Czy możliwe, że to było dzisiaj? 
Fale ciepła rozeszły się od wódki po jego ciele. Żenia 
usilnie częstowała go w%akąaskami. 

Gospodarza zawołali do sąsiedniego pokoju — gdyż 
przy grze rozpoczęł. się kłótnia. 

— Po.ostawię was. Możliwe, że w dwójkę będziecie 
się lepiej czuli — powixdział gościnny Fedosow. 

— Słusznie: we dwóika leniei. — nowtórzyła Żenia 


po wyjściu Fedosowa. — Zresztą, może tylko mnie jest 
lepiej? — Aleksy nie odezwał się i Żenia zapytała: — 
Czy wiecie czego chcę od was? Nie domyślacie się? No 
to posieźcie, pomyślcie — ja za chwilę wrócę. 

Wróciła niosąc talerz mrożonych borówek. 

, — Oczywiście nie domyślacie się. — Podała mu kie- 
liszek nalewki i biorąc sobie drugi powiedziała: — Dzi- 
siaj są moje urodziny, czy zapomnieliści? — Z tej in- 
tencji chcę z wami wypić. Spróbujcie odmówić! 

— Dlaczegoż miałbym odmówić? — zapytał Aleksy 
i wypił duszkiem. — A teraz wasza kolej. Winszuję 
wam Żenia. Czegóż mam wam życzyć? Niechaj w dniu 
waszych przyszłych urodzin — będzie już po wojnie. 

— Pospieszyliście, a ja chciałam z wami wypić „na 
ty“ — powiedziała Żenia. Zresztą, niech już tak pozo- 
stanie. Proszę się poczęstować borówkami. Moówiliświe, 
że we śnie was częstowali truskawkami. Nie mam trus- 
kawek, ale borówki też są niezłe. 

Aleksego bawiła naturalność Żeni, jej szalona weso- 
łość i życzliwa dobroć. To, że Żenia darzyła go taką 
sympatią uważał za właściwą jej cechę towarzyską. Zna- 
ła wszystkich i wszyscy lubili z nią porozmawiać. Tak 
samo i Aleksemu było przyjemnie siedzieć i rozmawiać 
z Żenią. „Tania jest o wiele ładniejsza, ale Żenia na- 
pewno ma takie same, a może wieksze powodzenie — 
gdyż jest żywa, ma wesołe usposobienie, szczęśliwy cha- 
rakter“ — nomvślał Kowszow , 

d. c. m, 
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Należy wykorzystać wszystkie źródła oszezednośći 


Na marginesie planu oszczędnościowego PZZPP Nr 3 


Na dzień 1-go marca dyre- 
kcja Państwowych Zakładów 
Przemysłu Pończoszniczego 
Nr 3, jak to jej było zalecone 
w zarządzeniu CZPWł, spo- 
rządziła plan oszczędnościowy 
na rok 1949. Punktualność go- 
dns pochwały. I ogólna suma 
oszczędności — imponująca: 
około 10 i pół miliona, Czy 
Jednak plan ten wyczerpuje 
wszystkie możliwe źródła 0- 
wzczędności? Czy został on o- 
pracowany prawidłowo i czy 
wszyscy upoważnieni 1 obo- 
wiązani do udziału w jego o- 
pracowaniu rzeczywiście w 
tej tak ważnej pracy brali u- 
dział7 

Wspomniane zarządzenie za 
leca przeprowadzenie do dnia 
41. IL odprawy naczelnego dy 
rektora x całym sztabem pro- 
dukcyjnym fabryki „przy n- 
dziale przewodniczącego Ra- 
dy Zakładowej i sekretarza ko 
ła partyjnego". W omawianej 
fabryce przewodniczący Rady 
Zakładowej nie uczestniczył 
w opracowywaniu planu o0- 
szczędnościowego, a sekretarz 
organizacji partyjnej w ozó- 
ta nie wiedział, że taki plan 
jest w przygotowaniu. Nie 
świadczy to dobrze o aktywno 
ści organizacji paztyjnej w 
dziedzinie produkcyjnej, nie 
*wladczy to jednak dobrze 
również f o dyrekcji, która 
winna zdawać sobie sprawę, 
ła udział organizacji partyj- 
nej i Rady Zakładowej, że wy 
słuchanie zdania robotników 
może przyczynić się tylko do 
znalezienia nowych. dyrekcji 
nieznanych być może, źródeł 
aszczedności. 

O słuszności tego świadczy 
w dużym stopniu punkt „H” 
planu, mówiacy o oszczędno- 
ści przez zwiekszenie wydaj- 
ności pracy. Wynosiła ona w 
Tv kwartale 1948 — 2,568 par 
nofićzoch na robotniko - go- 
dzine, a według planu oszczed 
nościowego 2.50 par. Dlaczego 


taki spadek? I czy to jest 
wzrost wydajności pracy | 0- 
azczędność? 


Towarzysze wyjaśniają: 

— Nie możemy brać za pod 
stawę IV kwartału, bo w TV 
kwartale był... listopad I Czyn 
Przedkoneresowy, kiedy to wy 
dajność pracy była wyjątkowo 
anaczna. 

Tu właśnie tkwi redno rze- 
ery, Towarzysze w swym plia- 
nie oszczędnościowym nie po- 
traktowali doświadczenia Czy 
nu Przedkongtresowego jako 
nanki, jako osiągnięcia, któ- 
re winno być utrwalone, jako 
wskaźnika możliwości ogrom- 
nego wzrostu wydajności pra- 
cy, jako potężnego źródła no- 
wych oszczędności. Zresztą, gdy 
by towarzysze tylko w jednej 
trzeciej wykorzystali wydaj- 
ność pracy w Czynie Przed- 
kongresowym — bo przecież 
listopad był tylko jednym z 
miesięcy IV kwartału — to 
również mogliby planować ja- 


Poważny błąd popełniono 
również w pierwotnym planie 
oszczędnościowym przy u- 
względnieniu współczynnika 
obsługi maszyn. Dla automa- 
tów przy wyrobie cholewek 
damskich wynosił on w r. 1948 
— 216, a w planie oszczęd- 
nościowym — 10, dla auto- 
matów angielskich wynosił w 
r. 1948 — 1,33, a obecnie — 
1,0. Dlaczego? Zamiast obsłu- 
gi 7 i 8 maszyn przez jednego 
robotnika planuje się powrót 
do obsługi 6 maszyn, bo... 
brak igieł dziewiarskich. Słusz 
nie, igieł dziewiarskich rze- 
czywiście brak, ale czy dla- 
tego należy uniemożliwiać ro- 
botnikom obsługę większej t- 
lości maszyn, zmniejszać ich 


zarobki 1 powiększyć koszty 
robocizny, a więc własnymi 
rękami zasypywać poważne 
źródło oszczędności. 

I ten błąd — zgodnie z za- 
powiedzią towarzyszy — musi 
zostać naprawiony: 


Przytoczyliśmy kilka przy- 
kładów pominięcia poważnych 
źródeł oszczędności. Na inne 
przykłady wskazują towarzy- 
sze korespondenci, specjaliści 
— pończosznicy z bratnich 
PZZPP Nr 1, którzy odwie- 
dzali fabrykę í sprawnym o- 
kiem fachowców oceniali nie- 
wykorzystane jeszcze 


piszą: 


mna LALQŻ AN JJ 9 


dą jeszcze źródła oszczędności u was i u nas 


W magazynie głównym kosze do transportowania 
przędzy są w stanie nie nadającym się do użytku: wi- 


klina przerywa krzyżówki, 
procent braków. 
Na sali kotonowej pod 


przez co powstaje duży 


maszynami znajdują się 


warstwy oliwy grubości 1 cm. Watpić należy, aby ta- 
ka masa — w nieracjonalny sposób użytej — oliwy 
mogła wpływać dodatnio na stan maszyny 1 Jakość 
produkcji. Raczej na odwrót. Gdyż nie można tu chy- 


ba stosować watpliwej wa 
ruje, ten jedzie”... 


wabne, nie są obite cerafą 


rtości zasady, że „kto sma- 


i W magazynie półfabrykatów oraz 
w cerowalni, regały, na których leżą pończochy 


jed- 
ani surówką. Powoduje to 


często zaczepianie się delikatnej dzianiny o zadry I -— 
przejście jej do niższych gatunków. Sądzimy, że spo- 
wodowana w ten sposób strata na jednej parze poń- 


czoch mogłaby wyrównać 


koszty surówki, potrzebne j 


do pokrycia wszysktich półek. 
Na ogół w pończosznictwie dużo braków spowo- 
dowanych jest posługiwaniem się gołymi rękami przy 


kolejnym wielokrotnym 
czoch. zwłaszcza steelonow 


W PZZPP Nr 3 nie posługują się gołymi 


sprawdzaniu jakości 


poń- 
ych. 
rekami 


— robotniconi wydano przeznaczone do tego celu re- 


kawiczki. Uważamy to za 


słuszne ulepszenie. Może 


właśnie i dlatego procent pierwszego gatunku jest tu 
większy, niż w naszej fabryce. Wprowadzimy to i u 


nas. 


-Korespondenci 


„Głosu Robotniczego" 
z PZZPP Nr 1 


7. Kolaciński, Z. Lech, H. Majak 


POT PTE TYTON 


$ukcesy 


możli- | uwzględnione 
wości oszczędnościowe. Oto co szczędnościowym żródła 


O czym więc świadczą 
wszystkie przytoczone przy- 
kłady? Świadczą one o tym, 
że prócz dostrzeżonych już ©- 


i|becnie przez dyrekcję PZZPP 


Nr 3 źródeł oszczędności, ©- 
prócz na przykład 4 milionów 
złotych, które otrzyma się z 
upłynnienia tysięcy  kilogra- 
mów surowców i materiałów 
technicznych tu zbędnych, a 
potrzebnych innym zakładom, 
tkwią jeszcze w tej fabryce i 
w wielu innych, liczne, nie 
w planie œ 
0- 
szczędności. 


Wykryć je, uzupełniać plany 
i tworzyć kontrplany oszczęd- 
nościowe — oto zadanie, rto- 
jące przed załogami fabrycz- 
nymi, przed Radaml Zakła- 
dowymi, a przede wszystkim 
przed organizacjami partyjny- 


mi. 
A. Perłowzki 


Te i owo 


Nieoczekiwane skutki 


Bardzo niezwykłym echem odezwała się sprawa Mind- 
rodzin kolaboracjonistów 
przebywających w więzieniach, w oczekiwaniu na wyroki 
sądowe. Oto rodziny tych przestępców wystosowały liszy do 
premiera Spaaka, min. sprawiedliwości — De Melen'a i pry- 
masa Belgii — kard, van Roy'a, w których — powołując sią 
wszezętą 


szenty'ego wśród... 


na akcję „protestacyjną" 


belgijskich, 


wokół sprawy węgier: 


skiego zdrajcy — domagają się zwolnienia już osądzonych 
lub oczekujących na sąd kolaboracjonistów, 

„Jeśli panowie uważają — piszą rodziny kolaboracjoni- 
stów do dygnitarzy belgijskich — że kard. Mindszenty jest 
niewinną ofiarą, to musicie również przyznać rację naszym 
synom, którzy z bronią w ręku walczyli przeciwka Crerwo- 


nej Armii. 


Jeżeli urnujecie szczerze, że kard. Mindszenty 


jest bohaterem (!), powinniście natychmiast zwolnić toszyst- 
kich tych, którzy skazani zostali za kolaborację s Niemcami 
4 udział we hitlerowskiej kampanii przeciwko ZSRR. W imię 


nassych wspólnych 


ideałów (1) antykomiinintycmych x 


konkludują autorzy listów — wzywamy was do naprawienia 
krzywdy (1!) wyrządzonej tm, którzy po opuszczeniu teig- 
sienia staną się przecież obrońcami waszej polityki", 
Oczywiście, zdrada jest zawsze zdradą — i czy na We 
grzech, czy w Belgii ma jednakie oblicze, Toteż, choć echa 


procesu ` 


"ndszenty'ego odezwały się na gruncie belgijskim 


w sposób, jak powiedzieliśmy, bardzo niezwykły, — rncyto- 
wanym tutaj listom w. obronie belgijskich zdrajców nie po- 
dobna odmówić wewnętrznej logiki argumentncyjnej. Dalsze 


komentarze — zbyteczne. 


R. D, 


m a e w w e a 
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Nasi korespondenci fabryczni piszą: 


| uprzejmość hasłem tramwajarży 


'Framwajarze — członkowie 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Rohotniczej należący do kola 
MZK Nr 1 przyjęli na swym ze 
branin wniosek tow. Lubrańskie 
go o zorganizowanie nowego ty 
pu współzawodnictwa. 

Współzawodnietwo wśród bra 
si tramwajarskiej istniało już 
wprawdzie oddawna, ale obej- 
mownło ono w zasadzie samych 
tylko  konduktorów i polegało 
siłą rzeczy, na sprzedaży bile_ 
tów, Zwyciężał ten, kto sprze 
dał ich więcni, Miało to oczywi 
Brnie aa AW stronę, gdyż 


zmniejszyła się znacznie liczba 
„ęgapowiezów**, 

Ten system krzywdził jednak 
tych tramwajarzy, którzy ze 
sprzedażą biletów nie mieli nie 
wspólnego, jak naprzykład — 
motorniczych, Nie dawał on ró 
wnież prawidziwego obrazu wy 
sitku konduktorów bowiem wa- 
hania frekwencji są jednak du 
za a Od jej wysokości była uza 
leżniona wysokość premii, 

Nowa forma współzawodnie_ 
twa, którego zorganizowaniem 
zajęło wię koło Nr 1 nenwa te 
niedostatki. Współzawodnictwo 


dl okośiikaświiih 


i braki akcji „H“ 


na oc województwa łódzkiego 


Akcja zmierzająca w kierun- 
ku likwidacji  nidosatków w 
dziedzinie hodowli 1 LN: 
nia w kraju spożycia mięsa i 
tłuszczów — akcja „HV rozwi 
ja się w całym kraju coraz le- 
piej. 

I chociaz wymiki osiągnięte 
pod tym względem w naszym 
województwie nie są lak świet- 
ne, jak rezultaty akcji „H np. 
w województwie hibelskim, 
to jednak zasługują one na u- 
wage. 

87 milionów otrzymują malo 
rolni i średniorolni hodowcy ty- 
tulem zaliczek za zakontrakło- 
wane sztuki tylko w naszym 


ko kj: wydajność TV kwarta- województwie, a ilość zakupio 


łu — 258 
I jeszcze: 
to był jeszcze okres przed no- 
wą umową zbiorową, a plan 
oszczędnościowy dotyczy roku 
1949, kiedy obowiazuje już no 
wa umowa zbiorowa, która 
atała mie przecież — a to to- 
t«arzysze sami z przekona- 
niem potrwierdzają — nowym 
bodźcem do wzrostu wydaj- 
ności pracy, w sposób najbar- 
dziej bezpośredni powodują- 
eym wzrost zarobków. 
Nieuwzględnienie w planie 
oszczędnościowym doświadcze 
nia Czynu Przedkongresowego 
i sprzyjających wzrostowi wy 
dajności pracy warunków no- 
we] umowy zbiorowej, stano- 
wi poważny błąd. Było to po- 
minięciem bardzo poważnych 
sum, możliwych do zaoszczę- 
dzenia, 
Towarzysze x PZZPP Nr 3 
błąd ten zapowiedzieli — na- 
awić lub też naprawili. Ale 
tad ten winien być skorygo- 
wany wszędzie, gdzie go po- 
pełniono. Wszędzie, we wszyst 
kich fabrykach, jednym z pod 
atawowych punktów plann o- 
szczędnościowego musi być o- 
szczędność, wynikająca e 
wzrostn wydajności pracy, a 
# wzrost ten można osiągnąć w| 
onparcin o doświadc szenie przed 
` kongresowe, o nową umowę 
sbhlorową, a przede wszystkim 
e ruch wswólzawodnictwą. pra 


ay, 


4 en 


nego żywca stopniowo wzra- 


TV kwartał 1948|sia. 


Sądząc z dotychczasowych re 
zdłtlatów najlepsze bodaj wyni 
ki w dziedzinie kontrakta ji 
trzody chlewnej ma do zanoła: 
wania powiat radomszczański, 
gdzie jedna z gmin już na 
dzień | marca wykonała swój 
plan,  kKontraktując 544 sztuki. 
Do gmin notujących najlepsze 
pod tym względem wyniki nale 
ży również gminą Rąbień w po 
wiecie łódzkim, która zobowią- 
zała się na | marca zrealizować 
swój plan, chociaż właściwie 
akcja  kontrakcyjna oficjalnie 
zaczęła się dopiero | marca. 


Pierwsze sygnały  współza- 
wodnictwa w akcji kontraktacji 
dochodzą nas z różnych gmin 
| powiatów | wszystko wskazii 
je na to, że pomimo wrogiej 
reakcyjnej agitacji | pomimo 
błędów, niejednokrotnie jeszcze 
popełnianych, plan kontrakłacji 
trzody w naszym wojewódz- 
twie będzie w terminie nie tyl- 


ko zrealizowany, ale nawet 
przekroczony. 
Co się tyczy akc skupu 


|żywca, to pod tym względem 
w ciągu ostatniego tygodnia 
nastąpiła pewna poprawa w po 
równaniu z okresem poprzed: 
nim, 


akcja skupu (podobnie jak ak- 
cja kantraktacji) nie jest jesz- 
cze wolna od błędów i braków. 
Punkty skupu. choć funkc jomują 
już od kilku tygodni, nie posia 
dają jeszcze nawet  szyldów- 
wywieszek ob jaśniających. 
gdzie odbywa się skup żywca. 

Ostatnio dopiero pomyślała 
Centrala Rolnicza Spółdzielni 
Związku Samopomocy Chłop- 
skiej 0 zamówieniu szyldów, 
Ale kiedy zostaną one rozwie- 
szone, tego jeszcze na razle 
nikt nie wie. 

Również ani Centrala Rolni- 
cza, ani Centrala Mięsna w Ło 
dzi nie potrafiły do tej pory 
zorganizować na należytym po- 
ziomie stojącej sprawozdaw- 
czości, a bez sprawozdawczości 
mowy być nie może o należy- 
tym przeprowadzeniu kampanii, 


zakrojonej ma tak szeroką skalę 


jak akcja „HV. 

Dostawa paszy nie jest zorga 
nizowana w sposóh właściwy, 
Dochodzą nas wiadomości, że 
w bogatym powiecie łowickim, 
zmagazynowano w  spóldziel- 
niach tyle otrąb, że z powodu 
braku odbiorców grozi ich ze- 
psucie. Tymczasem w jędnym 
z najbiedniejszych powiatów 
naszego województwa w Opo 
czyńskim, otrąb nie ma. W 
świetle tych faktów _— motywy, 
którymi się kierowały pewne 
ogniwa Centrali Rolniczej Spół- 
dzielni ZSCh w rozdziale paszy 
wydają się nam — najskrom- 
niej tę rzecz określając — nie- 
jasne i niezrozumiałe. 

Referenci skupu żywca  czę- 
sto ograniczają się w swej 
pracy do skupu żywca w ciągu 


Trzahą lednak stwierdzić, Żeliedneco czy dwóch dni w tygo 


jdnku. Natomiast 
me utrzymuje żywego kontak- 
tu z producentem. A przecież 
gdyby odwiedzali okoliczne 
wsie, interesowali się podrasła- 
jacymi tucznikami, doradzali ho 
dowcom, to akcja skupu prze- 
biegałaby na pewno bardziej 
sprężyście. 

Bywa i gorzej. Niekiedy zda- 
rza się bowiem (jak np. nie 
dawno w gminie Kozuby), ze 
chłopi, którzy dostarczył świ» 
nie na sped muszą czekać nm 
zawarcie transakcji dwie go- 
dziny ho... pan referent je o- 
biad. Na punktach skupu daje 
się również niekiedy zauważyć 
wiele innych braków. 

Padobnych faktów można hy 
niestety, przytoczyć więcej i 
pora, ażeby elementy zdemorali 
zowane lub klasowa obce, któ 
re wkradły się do aparatu sku- 
pu zostały stąd jak najprędzej 
usunięte. Wdzięczne pole do 


popisu mają tu powiatowi pel- 
nomocnicy akcji „H“, 


Na terenie naszej gminy z 
kuzdym dniem coraz więcej gos 
podarzy pojmuje, że kontrakto- 
wanie to wielkia dobrodziejstwo 
i pomoc ze strony rządu dla ma 
ła i średniorolnych chłopów. 

Pomimo, że w gazetach odda 
wra już pisana o kontraktowa 
niw, to w naszej gromadzie za: 
branie w sprawie akcji hodo. 
wlanej odbyło aie dopiero 21 
lutego. Na zebraniu przemawia 
li przedstawiciel PZGS i Cen_ 
trali Mięsnej, Poe referatacn 
głos w dyskusji zabrali gospoda 
rza z naszej gminy, którzy 
stwierdzali, że nowa formy sku 
pu i kontraktacji będą korzyst 


wielu x nich 


Centrala Mięsna i aparat sku 
pu nie zwracają jeszcze należy 
tej uwagi na zagadnienie skupu 


owiec. W ciągu minionych 
dwóch, tygodni zakupiły Okręg- 
gowe Spółdzielnie 33 owce, a 
gminne spółdzielnie nie więcej 
mż 48 sztuk. Tymczasem sześć 
licencjonowanych firm prywat- 
nych zakupiło 243 sztuki, 
Dojrzewa zagadnienie prawi: 
łowego zorganizowania skupu 
drobiu wszelkiego rodzaju. Nie 
należy również zapominać o 
królikach i to zarówno z uwagi 
na ich cenne futerko, jak i na 
mieso, 

Wszystkie te małe lub więk- 


sze braki w mniejszym lub 
większym stopniu hamują ak- 
cję „H”, tę wielką bilwę, klô- 


rą toczymy na froncie walki o 
rozwój naszego rolnictwa i dla 
tego winny być przez czynniki 
właściwe usunięte w jak naj- 
szybszym czasie. przy czyn- 
nym współudziale naszych orga 


nizacji partyjnych. E.l 


Od naszych korespondentów wiejskich 


W Gminie Wielka Wola kontraktacja przebiega pomyślnie 


ne dla chłopa, O stosunku chło 
pów do kontraktacji niech świad 
czy fakt, że tuż po zebraniu do 
zakontraktowania zgłosiło się 
10 gospodarzy mnło i krednio- 
rolnych. Byly to początką a od 
tej pory codziennie kiłkń rolni_ 
ków rmdpisuje umowy. 

Jak gięc widzimy na terenie 
gminy (Wielka Wola kontrakta 
cjR spotkała się z pełną apro- 
batą zę) strony chłónów, Tylko, 
Że spółflzielnia nasza, według 
mego zdania, nie zawsze dopisu 
ja a to dlatego, że nie ma w 
biurze stale referenta dla spraw 
hodowli. Zdarza się więc tak, 
ża przyjdzie chłop raz i drugi 


obejmie: punktualne  przycho- 
dzenie do pracy, zmniejszenia 
liczby raportów, a przede wszy 
stkim uprzejmy stosunek do pa 
sażerńw, 

Kolo Nr 1 rzuca werwanie do 
wezystkich Kół PZPR przy Miej 
skich Zakladach FKomnnikarzj 
nych, Kto zajmie pierwsza miej 
sce? 

Korespondent 
„Glosa Rohotniczego!! 
r MZK. 
B T, Niadziałkowski 


| Dia kogo są bilety? | 


„Chodzi o bilety do teatrów. 
Nasz kierownik świetlicy — ob. 
Pianka — owszem, stara się a 
nie, ale tylko i wyłącznie dla pra 
cowhików umysłowych, zajętych 
w naszym biurze. Pracownicy u: 
mysłowi, zatrudnieni na oddzia- 
lách i robotnicy nigdy nie są po 
wiadamiani o rozspizedaży bile- 
tów. 

Alba weźmy sprawę lilmów, 
wyświetlanych w stołówce na- 
szej fabryki. Każdy z przyjem* 
nością poszedłby po prary zoba- 
czyć, co wyświetlają. Wiemy, 
przecież, że filmy, przywożone 
do fabryk, mezym nie ustępują 
tym, które są. wyświetlane w 
mieście, a nie potrzeba  trarić 
czasu w kolejce. Cóż z tego, kie 
dy u nas pamije taki zwy» 
czaj, że gdy aparatura i mecha 
nicy są już w stołówce, dopiero 
kierownik świetlicy słaje w por 


tierm i namawia do obejrzenia 
filmu. 
` A przecież | w jednym, i w 


drugim wypadku można sprawy 
urządzić tak, by wszyscy byli za 
dowoleni. Wysłarczy w przed- 
dzień wywiesić kartkę na widorz 
nym miejscu: „Są do nabycia bl 
lety do teatru", Iuh „Jutro wy- 
świetlany będzie fil...” 


Korespondent fabryczny 
PZPW'Nr 2 
Obłapiszewskł 


pana referenta nie zastanie r= 
to jnż potem machnie reką -1 
więcej, nie przyjdzie, Warto 
więc zwrócić uwagę, aby ktoń 
zawsze siedział w biurze i przyj 
mował ludzi, a poza tym nie 
zaszkodziło by, gdyby jeden z 
pracowników spółdzielni obcho- 
dził gminę i z każdym z oddgiel 
na porozmawiał i na miejscu 
zawierał kontrakty. 
BM 


Stały korespondent 
„U łosti Chłopskiego*! 
z Kazimierzowa 
gm. Wielka Wola 

pow. Opoczno 


— 
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Będziemy mieli więcej octu 


Milionowe oszczedności daje państwu 
pilna praca załogi octowni Browaru Mieszczańskiego 


Dnia 24 lutego ochrzciłą za-|wiada ekipa starych wyżeraczy 


łoga octowni browaru 


Miesz-,9 swej produkcji i noworodku. 


czańskiego nowy aparat do proJak babki położne czuwali nad 
dukcji octu. Dla nas, zwykłych, nim całą noe kierownik ob. Pod 


śmiertelników, 


będziemy mieli więcej octu do 


śledzi, Inaczej zupełnie traktuje, 


tę sprawę załoga 
Mieszczańskiego”. Dużo trudu, 
pomysłowości i ofiarności złoży 
lo się wszak na 


tego aparatu. 
to właściwie 
akcja „H“ z tą tylko różnicą, 


wydarzenie to 


ma znaczenie o tyle tylko, tel sadler 


łlejski, mechanik tow. Marczyń- 


ski, bednarz tow: Zimnicki. bry 
tow. Luter oraz tow. 
Remiszewski, stała nocna „pie- 
lęgniarka'* (nad octem czuwa 


„Browaru się dzień i noc). 

| — Patrzcie — opowiadają z 
dumą — z wyjątkiem drewnia 
+ l die 
uruchomienie nego kadłuba, wszystko zrobiliś 
Produkcja ocru |my sami, nawet wióry dębowe 
swojego rodzaju | Ustrugaliśmy sami. 


Te wióry — to rzeczywiście 


że zamiast z namacalnym pro- nie byle co. W nich przecież 
siakiem ma się tu do czynienta|legnie się ocłotwórcza bakteria. 


z niewidoczną, 
wrażliwą i kapryśną 


niesłychanie | Jedna małą 
baktęrią.|zaleg niszczeje gdy przy duże) 


usterka — a caly 


Jak artysta o swym dziele opo dbałości i czujności żywot jego 


UODO NU NOUWOWNOTWOWONYNOWYONM 


Porządkowanie ewidencji wojskowej 


Okupacja hitlerowska, siejąc 
zniszczenia we wszystkich dzie 
dzinach naszego życia, nie oszczę* 
dziła również wielu archiwów I e- 
widencji, co stała się powodem 
wielu niedokładności w biegu na- 
szych spraw codziennych. W cią- 
gu lat powojennych nasza admini- 
strącja państwowa odtworzyła wie- 
le zniszczonych akt, ciągle je: 
dnak daje się we znaki potrzeha 
uzupełniania zniszczonych dokumen 
tów. Już w dnfach najblizszych, 
do 21 marca, w wykonaniu zarzą- 
dzenia Ministra Obrony Narodo- 
waj, rozpocznie się częściowa re- 
Jestracja rezerw osobowych, w ce- 
lu odtworzenia i uporządkowania 
ewidencji wojskowej. i 

Zarządzenie o rajestracji zostało 
rozplakatowane w formie obwiesz- 
czeń RKU Łódź — Miasto nr. 1 
1 podaje dokładnis wskazania, jā- 
kie roczniki. gdzie i kiedy winny 
się zgłaszać do rejestracji, Warto 
jednak przypomnieć, że do rezer- 
wistów rozsyłane będą imienne we 


Zarządu Miasta już na dwa tygod- 
nie przed obowiązkiem stawienia 
się, Wezwanie, w razie nieobecnoś- 
ci adresata musi być przyjęte i pū- 
kwitoware przez osobę dorosłą, 
przy czym w razie nieobecności 
domowników, przez dozorcę, s4* 
stada itp, Nieotrzymanie wezwa- 
ńia, nie zwalnia ze stawiennictwa 
w terminie ogłoszonym na obwissz 
czeniu. 

W związku z obowiązkiem do- 
starczenia przez  rezerwistę fòto: 
graf (szeregowi 1 sztukę, podofi- 
cerowie — 2 sztuki), wszystkie 
zakłady fotograficzne na terenie 


miasta obowiązane są do robienia | (zhite 


znormalizówanych zdjęć, po ústa- 
lonej cenie — 180 zł. za sztukę. 


Bez fotografii, dokiimenty woj- 
skowe nie będą rezerwistom wy- 
dawane, 

Społeczeństwo nasza doskonale 
zdaje sobie sprawę, że uregulowa- 
nie przez rezerwistów ich stosun= 
ku do służby wojskowej, ułatwi I 
uporządkuje również tę dziedziną 


rwania przez Wydział WOJSSORY EIO AYCA 
Nowe transporty mebli dla ludzi pracy 


nadejdą jeszcze w tym tygodniu 


W ostatnich tygodniach skle 
py Centrali Przemysłu Drzew 
nego odczuwały pewne braki 
w zaopatrzeniu, Klientom, pra 
znącym nabyć tapczany, stoły 
lub szafy odpowiadano, że 
chwilowo ich nie ma i, że na- 
leży na razie wstrzymać się z 
kupnem. 

Ponieważ sprawa zakupu 
mebli bardzo żywo interesuje 
ludzi pracy, zwróciliśmy się 
więc do Centrali Przemysłu 
Drzewnego z zapytaniem, ca 
spowodowało obecny stan i 
kiedy spodziewać się należy 
jego poprawy? 

Jak nam wyjaśniono, w gru 
dniu w okresie przedświytecz- 


nym zakupiono tak olbrzymią |pczanów, tysiąca szaf, 


osiąga 30 lat. Stary  Kellich, 
przedwojenny właściciel Browa 
ru — jak zreszłą i właściciele 
wszystkich innych octowni — 
wszelkie urządzenia sprowadzał 
z zagranicy, a nawet wióry, 
choć mial własną striugarkę. 
Nasi octownicy jednak nie „u- 
szanowali* przedwojennej tra- 
dyćji, ani światowego monópo- 
lu firmy „Trinks* z Bonn. Że 
szmelcu  zesztukawali pokeili- 
ohowską strugarkę, wystrugal! 
na niej wióry i z miejsca  za* 
oszczędzili państwu 700 tysię- 
cy zlotych, Ponieważ w niedale 
kiej przyszłości przyjdzie kolej 
na zbudowanie jeszcze dwóch 
aparatów, oszczędności sięgną 
do kilku milionów, nie mówiąc 
już o tym, że ta jedyna w Pol 
sce słrugarka wybawi z kłopo- 
tu zarówno inne ociownie, jak 
i fabryki przemysłu chemiczne- 
go oraz laboratoria, kióre do- 
tychczas za wióry płaciły dola 
rami i funłami. i 


Zarówno octownia jak i inne 
oddziały  Browari  Mieszczań- 
skiego mają i inne jeszcze osią 
gnięcia oszczędnościowe, z któ 
rych podstawowym jest skróre 
nie czasu produkcji octu o 4 do 
5 dni. Poza tym pokaźne tysią 
ce zaosztzędzono przy takich 
choćby drobnostkach, jak poło- 
wienie, ściślej mówiąc, skróce 
nie korków od hutelek (okała 
60 tysięcy zł. miesięcznie) za 
zmniejszeniu ilości tłuczek 
butelki), jak i. przez 


= nen Werner 


zmniejszenie procentu przelewa 
nego w czasie napełniania bute 
lek płynu. Oczywiście, wiele 
można tu jeszcze oszczędnoś- 
ciowych kroków poczynić i to- 


warżysze «a pewno  poczynią 
je. 

A na zakończenie dodamy| 
jeszcze jedną dobrą nowinę:| 


wspomnieliśmy w swoim Czasie) 
na łamach naszej gazety że 
magazyny Browaru Mieszczań- 
skiego zawalone są tysiącami 
litrów octu, którego klient, Cen 
trala Handlowa, nie kwapi sig 
odbierać. Sprawa ta już jest 


załatwiona. PCH ocet już za- 
brała, R. W. 
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Kursy języków obcych 


Wydział Oświaty przy Zarzę- 
dzie Miejskim prowadzi w loka 
lu szkoły przy ul, Piotrkow- 
skie Nr 115 kursy języków ob_ 
cych: rosyjskiego, francuskiego 
i angielskiego, Lekcje odbywają 
się w poniedziałki, środy i piąt. 
ki od godz, 17 do 20-ej, Oddziel 
nie *dln początkujących, oddziel 
nie dla zaawansowanych. Całość 
nauki trwa 2 lata,  Zarządze_ 
nien Kuratorium słuchacze po 
nkończeniu kursów i złożeniu 
cgzaminów otrzymają odpowied 
nie świadectwa. 

Kursy rozporządzają  jesrcze 
niewielką ilością miejsc wol- 
nych, Skorzystać z nich winni 
ludzie prasy, dla których prze: 
de wszystkim zostały zorganizo 
wano, (5). 


Ku uwadze Zarządu Miejskiego 
Racjonalna gospodarka mieszkaniami 


przysporzy światu pracy wiele izb mieszkalnych 


Dobrze się slalo, że ostatnie 
plenarne posiedzenie Miejskiej 


tyluż 


ilość mebli, iż składy zostały |łóżek, półtora tysiąca stołów, 


całkowicie opróżnione, Poza 
tym, fabryki w całym kraju 
przystąpiły od 1 stycznia do 
masowej produkcji mebli no- 
wego, ulepszonego typu i za- 
nim pojawi się pierwsza ich 
seria, rynek nie może być do- 
statecznie zaopatrzony. Nie na 
leży też zapominać. Że po- 
trzeby Łodzi w tej dziedzinie 
są ogromne, wynoszą miano- 
wicie 8 wagonów mebli dzien 
nie. 

Jednak jeszcze w ciągu tego 
miesiąca nadejdą do naszego 
miasta nowe transporty. Ocze 
kiwane jest przybycie 500 ta- 


NÚL tę I z powrotem. K 


Kłopot z dzieckiem 


Wysoki Sądzie — to jest przepraszam — wysoki Inspek. 
toracie m. Łodzi! Jestem niewiniuy Daję słowo, Bo czy to moja 


wina, że po długich staraniach 


na mieszkanie w śródmieścia? Przedtym 


crzymałem wreszcie przydział 
mieszkałom na tzw, 


rubieży, czyli na Marysinie. Daleko było do pracy, Ciasno z ro 
dziną w jednym pokoju, Teraz mieszkam aż w dwóch. W sercu 


miasta, Powinnoby więc 
sza", 
nym wypadku kolcem jest mój 
miu na imię. Ma siedem lat. 


„radować się serce, radować się dù. 
Cóż z tego jednak, gdy nie nia róży hez kolców W da. 


syn, młody łodziak, Andrzej 


Właśnie o te siedem lat chodzi. Wiek to poważny, nakła_ 


dający na człowieka obowiązki, 
szkolny. i 
Na Marysiuie miał Andrzej 


Przede wszystki obowiązek 


szkołę pod bokiem, Chodził 


wnąc chłopak do niej sam i wracał sani, jako że żonę mam też 


pracującą, więc” syna na lekcja 
było się jednak o co niepokoić. 
ło, auta jeździły rzadko. mógł 
przęjić bezpiecznie, 


odprowadzać nie mogła, Nie 
Tramwajów w pobliżu nie Uy. 
Andrzej tych paręsct metrów 


Teraz inaczej. Naokoło ulice, rojde, gwarne, zmotoryzowa. 
ne. Jakże siedmioletniego dziecipka puścić samego? Byłem w 
jednej i drugiej najbliższej szkole. Kierownictwo ręce rozkła_ 


dn: „z chęcią byśmy przyjęli — 


powiadają — cóż, kiedy miejsc 


w pierwszej klasie nie ma; żeby tak w wyższych klasach — 


mówią — to można by znaleźć 


a w pierwszej przepełnienie'*. 


Ja to rozumiem Z drugiej strony jednakże chciałbym wie. 


dzieć, co robić, Z posady zrezygnować, żeby 


krometrów w tę i z prowrotem 


dzieciaka kilka 
oaprowadzać? Nie mogę. Pu. 


szczać samego? Toż chwili * okojnej ani żona, ant ja nie mie, 


libhyśmy, na czym i robota nasza mocno ucierpieć by 


Nie posyłać wcale ij czekać do 


niogła. 
nowego roku szkolnego? To mi 


prześwietny Inspektorat nałożykurę za niowypełnienie obowiąz. 


ku szkolnego przez syna. 
To ja właśnie 


najuprzejmiej upraszam, żeby mnie od ka. 


PY uwolnił, bo do winy się nia poczuwam. 


% najwyższym powszanieni. 


STARY ŁODZIAR 


500 kredensów i innych. Me- 
ble, jakie w tych transportach 
nadejdą, wykonane będą w 
sposób staranniejszy i w g3- 
tunkach lepszych, niż dotych- 
CZAS. 

Sprzedaż odbywać się bę- 
dzie w 6-ciu sklepach przy ul. 
Kościelnej 6. Jaracza 42, Piotr 
kowskiej 26. Piotrkowskiej 
Nr 252, Gdańskiej 112 i w no- 
wym sklepie, który w naj- 
bliższym czasie zostanie O= 
twarty przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 11. 

Równocześnie należy przy- 
pomnieć, że kierownicy skle- 
pów są najsurowiej przestrze- 
gani, iż sprzedaż mebli u3zx0- 
dzonych jest zabroniona. 
Klienci więc mogą i powinni 
żądać, 
nich meble były w jak 
lepszym stanie. 

tS) 


aby nabywane przez| 
naj- |tow. prezydent Stawiński uda 
jje się w najbliższą sobotę do 
(Warszawy, gdzie na specjalnie 


Rady Narodowej 
chwałę o sporządzeniu spisów 
osiedli podmiejskich z dokład- 
nym obliczeniem izb. Niewątpli 
wie przysporzy to Łodzi wiele 


mieszkań w zdrowych miejsco: 
wościach letniskowych, które 
normalnie świecą pustkami 


przez większą część roku. Włą 
czenie tych osiedli do publicz- 
nej gospodarki lokalami  Urzę- 
du Kwaterunkowego umożliwi 
częściowe chociaż rozwiązanie 
głodu mieszkaniowego w na- 
szym mieście. 


powzięło u-|, 


Nr, 61 


Apteki uspołecznione 


Pioswsza apteka społeczna |Kościelnym. róg ul. £agiow- 


w Łodzi mieści się przy Piscu Inickiej. 


Następna z kolei apteka spo |jrzekazane 


łeczna mieści się przy nl. 
gionów 23, 

Obie powyższe apteki — ja- 
ko poniemieckie 


co Zarząd Miejski mógłby 
zdziałać dła poprawienia  sytu- 
acjj na odcinku mieszkanio- 
wym. Istnieje jeszcze w Łodzi 
wiele domów, wyłączonych 
spod dyspuzycjj Urzędu Kwa- 
terunkowego. Sa to bloki, w 
których znajdują się tak zwane 
mieszkania służbowe — domy 
kołejarzy, literatów, Filmu Pol- 
skiego i wielu innych instytu- 
cji. Wiemy z doświadczenia, że 
na ogół administracja tymi do 
mami jest prowadzona  wadli- 


14460044044464664600996004806706000604600660086006900000000600065006940440690864460746876061434460460000064960RPE6RRG4053 


Roboty interwenc 


yine na Bałutach 


rczpoczną się kosztem 50 mil. zł. 


W dniu wczorajszym wró- 
cił z Warszawy prezydent — 
tow. Stawiński, który om3- 
wiał u władz centralnych sze- 
reg aktualnych dla miasta za- 
gadnień. 

"Między innymi poruszona zo 
stała ważna dla Łodzi sprawa 
budownictwa mieszkaniowego 
ZOR-u. W sprawie powyższej 


Wasi czytelna cu pisza: 


Rachunek straconego czasu 


Maruy mało czasu, pracujemy 
zarobkowo i na wykłady oraz st 
mingra musimy zwalriać się z 
zajęć. Jesteśmy opóźnieni w nan 


ce a studia nasze pragniemy 
skońęzyć w jak najkrótszym. 


czasie, Musimy oszczędzać nasz 
czas i pieniądze, jakie państwo 
loży na nasze studia. Lecz nie 
zawsze nam się to udaje. 

Mam godzinę przerwy między 
jednym wykładem a drugim. 
Można tę godzinę dobrze wyko 
rzystać, Pójdę do Biblioteki 
Uniwersyteckiej, będę czytać, 
uvzyć się, zwłaszcza, że potrzeb 
nej mi książki nie mogę kupić, 
Jest ona howiem bardzo drogs. 

Godzina 12-ta,  Odszukuję 
ksjążkę w katalogu i wypisuję 
rewers. O godzinie 12.03 wcho- 
dzę do czytelni, Rewers wrę- 
czam dyżurnemn woźnemu. Od 
ej chwili rozpoczyna się moja, 
— ba! nie tylko moja, lecz i 
wielu studentów prawdziwa tra 
gedia, 

— No, óż — mówi Woźny 
— pójdę po książki dopiero za 
15 minut, chyba, że zbierze się 
więcej kartek 

Czekam. 


Nadchodzi upragniona godzi. 
na 12.18, Natrętnie spoglądam 
w strone woźnego, który jednak 
pozostaje nicezuły, 

— Mam tylko jedną kartkę, 
poczekam jeszeze trochę, może 
będzie ich więcej — pociesza 
mnie. Trzehą iść aż na trzecie 
pietro (czytelnia mieści się na 
pierwszym piętrze), 

Teraz z ufęsknieniem patrzę 
w stronę drzwi, Nareszcje! — 
Pizybyły trzy osoby, Jest godzi 
na 12,25! Woźny rusza w dro- 
ge: 


Czekam, a w myślach obli- 
czam, ile stron książki prze 
czytałabym przez ten stracony 


0705. 

(rodzina 12.40, Woźny wraca, 
uroczyście wręcza mi książkę % 
tnie, o zgrozo, pozostało już 
tylko 20 minut do początku na- 
stypnego wykładu. 

Nie mogę sobie nie zarzucić, 
w ciągu tej godziny czasu nie 
zmarnówałam, Ozekałam, póź. 
niei znów czekałam, a później 
przeczytałam 1 stronę i musia- 
łam już pójść, ` 

Gdy odddawałam woźnemu 
ksiażkae o módz. 12.50 pożegnał 


poświęconej temu zagadnieniu 
konferencji zadecydowane zo- 
staną ostatecznie plany przy- 
szłego budownictwa. 

Dzięki interwencji tow. Pre 
zydenta Ministerstwo Opieki 
Społecznej obiecało wyasy= 
gnować dalsze 50 mil. zł- 
tych kredytu, które pozwolą 
na prowadzenie prac brzyta- 
towawczych na terenie Batut 
w ramach robót interwencyj- 
nych. 


ranie zdziwiony spojrzeniem, 

— Czy warto było tu przyjść? 

— Tsk „warty było, aby się 
przekonać, że Biblioteka Uni: 
wersyfecka nie jest wciąwnieta 
w ogólną akcję oszczędności cza 
su. 

Rozumiem, trudno wymagać 
pd wożnego aby z każdą kartką 
oddzielnie biegał z pierwszego 
na trzecie piętro, ale nie rozu. 
miem dlaczego — gdy mówi się 
powszechnie o oszczędzaniu sił 
i czasu — czytolnia mieści się 
na pierwszym, a magazyn ksią- 
žel na trzecim piętrze? Jeszcze 
w ubiegłym roku akademickim. 
gdy gmach Biblioteki był rów- 
nocześnie zajęty przez gimnaz_ 
ium H. Miklaszewskiej, czytel. 
nia wiościła się na trzecim pię- 
trze przy magazynach, Obsługa 
była sprawniejsza, a studenci zn 
dowoleni, I było dobrze. A te. 
raz jest źle, 

Może więc  zrezygnujemy z 
tej „celowej  przeprowndzki** £ 
Jankie jest w tej sprawie zdanie 
kierownika Biblioteki? 


Studentka Wydz. 
Rumanistycznego WL. 
6 


re- Urząd Ldlewidacyjny 


— zostały | 


Okresowy 
„Cen- 
trasanowi* -= instycuzi — po 


przes 


lzostajacej pod nadzazem Mi= 


nisterstwa Zdrowia Publicz= 
nego. 


Nie jest to jednak wszystko.|wie, że mieszkania bywają ma- 


lo zagęszczone | że zdarza się 
niejednokrotnie, że pracownicy 
tych instytucji zgłaszają się do 
Urzędu Kwaterunkowego z po 
daniami o mieszkania, nie mogą 
bowiem otrzymać lokali wlz$- 
me w domach, zajętych przez 
zatrudniające ich instytucje. 

W chwili obecnej trwa spo- 
łeczna akcja kontroli tych də- 
mów. Robotnicy łódzkich fa- 
bryk obchodzą te wszystkie 
mieszkania t badają ilość lokali, 
stan ich zamieszkania itp. 

Wydaje się, że Zarząd Miej 
ski powinien wyciągnąć odpo- 
wiednie wnioski z tej kontroli 
— a nie pozosławiać jej wyni. 
ków w aktach 1  protokółach, 
Należy wystąpić do odpowied- 
nich władz w Warszawie © 
zmianę dekretu w kierunku u- 
jednolicenia gospadarki lokala- 
mi. Wszystkie domy, znajdują 
ce się w naszym mieście, po: 
winny podlegać Urzędowi Kwa 
terunkowemu, tóry mieszka: 
nia w nich będzie przydzściał 
w sposób racjonalny i słuszny, 
przede wszystkim ludziom pra- 
cy. Jednocześnie administrację 
tych dornów należałoby oddać 
Zarządowi Nieruchomości, kióry 
będzie czuwał nad warunkami 
mieszkaniowymi, prowadząc od 
powiednie remonty, ulepszenia 
itp. Zarząd Nieruchomości w 
ciągu roku ubiegłego zwłasz- 
Czą w okresie wykorzystywa: 
nia dołacji Rady Państwa dla 
poprawy warunków mieszkania 
wych klasy robotniczej Łodzi, 
wykazał odpowiednią dojrzałość 
i umiejętność gospodarowania. 

Właśnie dzisiaj, kiedy na każ 
dym odcinku wprowadzamy Ww 
życie uchwałę Rządu o plano 
wym systemie oszczędzania, wy 
daję się, że ujednolicenie go- 
spodarki lokalowej w naszym 
mieście będzie jednym ze sfo- 
sobów realizowania tej ze 
wszęch miar słusznej ustawy. 
Pozwoli bowiem przede wszyst 
kim scentralizować gospodarkę 
lokalami, a ponadto — umożli 
wi wykorzystanie w racjonalny 
sposób Istniejacych w Łodzi lo- 
kali, Nie będzie więc na tym 
odcinkń marnotrawstwa, które 
go wyrazem były niejednokrot 
nie fakty, že  kilkupokojowe 
mieszkanie zajmowały po 2—3 
osoby podczas, gdy wielooso- 
bowe rodziny gnieżdziły się w 


iadnai izhie 
M. Zaleyska 


z | 
Pu |< g 1 


POPRAW i 


dA ŻART AF EA GEE 


UWAGAJ Nauczyciele 1 praco- 
naukowi — uczestnicy ze- 
samokształceniowych II sto 

pna. | 

Tazminy zebrań 

zespół A — dn. 13 III godz. 9.30 

w lokalu Wydziału Oświaty Zarzą- 


ZMPowcy „bawełnianej szóstki" ożywiają pracę swej organizacj wow 


oyiw jego rezultatach mio- zeikę ścienną, zorganizowaliś-| WOJSKA POLSKIEGO W 
dzież ma duże zasługi | osiąg-|my zespoły dramatyczne i ta- uł. Jaracza 27 
nięcia, o innych dziedzinach |neczne, projektujemy cykl refej Dziś o godz. 19.15 współczesna 
pracy ZMP-skiej trudno tu wjratów popularno - naukowych i Komedia. polska Kazimierza Kor- 
ogóle mówić, Nie stworzono | zorganizowanie dyskusy jnycn PAY WY 
żadnego zespołu dramatyczne: | wieczorów literackich, TEATR „MELODNAM 


W stosunku do ilości młodzie |cjonowania. Jest silna organiza 0 W ŁODZI 
ży, zatrudnionej w PZPB Nr 6.|cja partyjna, zawsze cna 
tutejsze Koło ZMP jest nie-| młodzińży, własny lokal ZMP, 
wielkie. świetlica z biblioteką. A w 

— Dlaczego? —  rapytamy. pierwszym rzędzie jest młodzież 


I wchodzimy w sedno dotych-| — dobra młodzież. ul. Traugutta 18 


du Miejskiego ul. Piotrkowska 64 
(wykł. tow. Gluth). 


czasowych braków działalności 


ZMP, tym bardziej nieusprawie; 


Wydaje sięzatem, że zła była 
dotychczasowa organizacja koła 


zespół B— dn. 13 NI godz, 10.00|dłtwionych, że istnieją tu pfze: i zbyt jednostronny kierunek jej 
/cież wszystkie obiektywne wa-|działania. O ile w akcji organi- 


wokalu I-go Gimnazjum Państwo- 
wóago ul. Więckowskiego nr. 41 
(wykł. tow. Halicz). 


zaspół C dn. 13 III godz. 10.00 
w lokalu Zarrądu Okręgowego 
ZNP ul. Piotrkowska 149. 

zespół E dn, 6 M po zebraniu 
Koła Pracowników Naukowych w 
lokalu Komitetu Łódzkiego PZPR 
mi. Sienkiewicza 49. 

UWAGA! Nauczyciele t praco- 
wnicy naukowi uczestnicy zespo- 
łów samokształceniowychi 

Są do nabycia biblłoteczki mar- 
ksistowskia w cenie 700 zł. Zgło- 
srania za pośrednictwem Kierow- 
ników zespołów I 1 TL stopnia 
przyjmuje tów. Janowski nl. Pira- 
mowicza 6, 

Wzywa się wszystkich byłych 
członków kursu marksistowskiego 


do bezzwiocznego zwrotu wypoży- 
czonych książek, tow. Janowskie- 


rumki dla 


ca br, we frontowym 
przy ul, Piotrkowskiej 192 funk 
cjonować zaczyna nowa placów 
ka pocztowo-telekomunikacyjna, 
gdzie załatwiane będą wszyst- 
kie czynności, wchodzące w ža- 


z Z 


CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO 


kres pracy poczty. Ze względu| wania 
na bliskość dworca autobusowej wia ludziom pracy odbiór prze- 
go PKS, a tym samym dużego |sylki i dlatego też godzina ta 
nasilenia ruchu w tym punkcie | zostanie niezadługo przesunięta 
śródmieścia, nowy Urząd Pocz-|do godz, 20-ej. 


jej sprężystego funk-|zowania wspólzawodnictwa pra 


Nowy urząd pocztowy 
otwario przy ul. Piotrkowskiej 192 

Od dnia dzisiejszego — | zę towy był tu specjalnie potrzeb- 

lokai | ny. 


Ważną inowacją, jaką w nie 
ługim czasie Poczta zamierza 
wprowadzić, będzie  przedluże- 


'nie urzędowania w Oddziale Od 
jbioru Paczek przy Karolewskiej 


55. Dotychczasowy czas wyda 


do godz. 15-ej uniemożli 


go ani tanecznego, nie urządza- 
no żadnych imprez kulturalnych, 
żadnego konkursu, odczytu ani 
wycieczki, nie zrobiono niczego, 
aby młodzież związać z kołem, 
uczynić zebrania interesującymi, 
atrakcyjnymi. Nie  pobudzono 
ambicji zbiorowej lub indywidu 
alnej. 

Obrady Komitetu Centralnego 
PZPR poświęcone zagadnieniu 
młodzieży oraz Plenum Zarządu 
Głównego ZMP stały się jednak 
momentem przełomowym w ży 
ciu Kola. = 

I uzyskano już rezultaty. © 
tym mówi nowa przewodnicząca 
koła — przodownica pracy w 
snowalni, tow. Najmowska. 

— Praca nasza poszła w 
trzech zasadniczych kierunkach: 

Po pierwsze — musieliśmy ao 
konać rozbicia naszych kól na 
szereg kół oddziałowych i zmia 
nowych, co wybitnie zwiększy 
frekwencję ną zebraniach, które 


Ożywienie naszej działalności 
na tym polu spotkalo się z du- 
żym zainteresowaniem równiez 
ze strony młodzieży niezorgare- 
zawanej, która w  ostatnien 
dniach masowo garnie się ao 
naszej organizacji. Sądzimy, że 
do 15 marca br. liczba naszycn 
członków wzrośnie do 300. 
Przez współpracę z Komitetem 
Fabrycznym Parti, pokonamy 
wszystkie trudności, 

— Trzecim naszym zadaniem 
jest jeszcze bardziej zaktywizo 
wać młodzież w dziedzinie pro 
dukcji. Jest to tym łatwiejsze do 
zreakzowania, ponieważ nowa 
umowa zbiorowa wydatnie pa- 
większyła zarobki mlodzieżow- 
ców. Również zagadnienie dyscy 
pliny pracy, szczególnie w zmma 
nie nocnej wymaga intensywnej 
pracy uśwładamiającej Z ta 
szej strony. Nieregularne ucze- 
szczanie do pracy bardzo źle 
się odbija na wydajności i jæ- 


Dziś 0 godz. 
sztuka amerykańska Arthura Mil- 
tera pt. „Synowie. i 


TEATR KAMERALNY 
BOMU ŻOŁNIEDJA. 
ul. Daszyńskiego 34 


Daiś i codziennie 6 godz. 19.15 
komedio _ farsa ©, Pietrowa 
-|p Wyspa pokoja'', 

PAŃSTWOWY 
SZĘCANY, 

Codziennie o g. 19.15 „KLUB 
KAWALERÓW 
WOSA“, 
Ostatni tydzteń „Porwanie Sabl- 
z J. Węgrzynem, 
19.30 Zniżki ważna, 
od godz, 10 bez przerwy. 


(Gmach OKZZ) 
19.15 współczesna 


TEATR POW- 
uL M Listopada 215 


* M. Bałucekiego. 
u- Traugutta 1 


a godz. 
Kasa czynna 


ĄNRIA — ul. Murszałka Stalina t 
„Cygańska Miłość” — godz. 16, 
20.30, w niedz. 14, 


film 


PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 
Oddzial w Łodzi 


tatrudni od dnia 1. II 1949 r: 


będą się teraz odhywały w do- 
godnym dla wszystkich czasie, 
A obecność na zebraniu, wysłu- 
chiwanie referatu, udział w dys 
kusji — zwiąże silnie młodego 
robotnika z jego organizacją. 
Po drugie — musimy rożwr: 
nąć pracę kulturalną w oparciu 
o świetlicę. Wydajemy już ga- 


Mięso dla świata pracy 


Dziś oraz w dniach 415 PRYWATNE ZAKŁADY 


kości produkcji. 

Prawidłowa ocena dotychcza- 
sowych błędów oraz plan pracy 
na okres najbliższy pozwalają 
przypuszczać, że k ZMP 
przy „szóstce bawelnianej'* rsfof 
nie rozpocznie właściwą organi 
zacji fabrycznej PARA 

ż oS 


mu ul. Piramowicza 6, 


UWAGA! Sekretarze Kół Dziel- 
nicy Śródmieściel 

Dziś, dn, 3 bm, o ogdz. 17 w lo- 
kału Dzielnicy przy ul. Piotrkow- 
skiej 53 odbędzie się odprawa Se- 
kretarzy, Sprawy ważne! Obecność 
obowiązkowa. 


UWAGA! Kierownicy  fwietlic 
Fabrycznych Dzieln/fcy Śródmieście 
— Prawe. 


Dziś, dn, 3 bm, o godz. 14-tej w 


dozwolony od lat 18, 

BAŁTYK — ul Narutowicza 20; 
„Skarb'* — godz, 16, 18.30, 21 w 
niedz. 13.30, poranek 11.30 — 
film dozwolony dla młodzieży, 


BAJKA — wl Franciszkańska 21 
„Wielkie Nadzieje — godz. 
17.30,320, w niedz. 12.30, 15, film A 

dozwolony dla młodzieży. 


GDYNIA — ul. Daszyńskiego 2; 
„Program aktualności kraj 1 
zagr. Nr 9" — godz. ti, 12, 13, 
16. 17, 18, 19. 20. 21. 


Instruktora Pinansowege 
Referenta Budżetowego 
Starszego Księgowego 
2-ch Księgowych 


ma — 


Zgłoszenia przyjmuje Oddział Personalny Łódź, ul. Wòl- 
czańska nr, 14-16. 439-g 


$ lokalu własnym przy ul. Gdań- i E 1 tadzież Ls Lee 
skiej 75 odbędzie się odprawa. 52 nowe sklepy PSS marca wszyscy ludzie pracy | RZEZNICZO - WĘDLINIAR- |", gą, odzieży. u 
Obecność kierowników świetlic o- x ] — członkowie Związków Za- SKIE: Skarb; Tarana“ == godz. 16, *. 
bowiązkowa! * Od początku bieżącego roku, w|czych, 5 mięsnych, 2 bławatnych| wodowych — będą mogli na-| Adamska i Pasikowski — 17.30, 19, 20.30, w miedz. 13, 


być w każdym sklepie mięs- 
nym za przedłożeniem legity- 
macji związkowej— 1 kg. mię 
sa lub wędlin. W jedne ręce 
nie będzie wydawane mięsa 


ul. Stalina 62, Kołodziejek Ste 
fan — Piotrkowska 43, Kier- 
ner Edmund — Piotrkowska 
192, Stefaniak Tadeusz — 
Piotrkowska 71, Poszepczyń- 


różnych dzielnicach naszego mias-|i 10 różnych branż, jak: warzyw- 
ta otwarto 52 nowe sklepy PPS-u.|niczo = owocarskich, rybnych, @- 
Przy uruchamianiu ich, kierowano | lektrotechnicznych 1 gospodarstwa 
się zagęszczeniem mieszkańców | domowego. 

danego terenu, a w pierwszym rzę: 


14.30, poranek 11.30. 

MUZA — Ruda Pabianicka: 
„Zielone Lata” — godz, 18, 20, 
w miedz. 14, 16 film dozwolony 
dla młodzieży. 


. 


Co nowego w ZMP 


 UWAGAI Członkowie Koła Te- 


e p 


teeowego ZMP przy Dzielnicy 
Śródmieście — Prawal 


Dziś, dn. 3 bm, o godz. 18.30 w 
lokaln Dzielnicy ul. Żeromskiego 
41 odbędą się zebrania 

1. Zebranie Zarządu. 


dzia pod uwagę wzięto dzielnice 
zamieszkała przez ludność robot- 
niczą, 

W ten sposób przybyło miastu 
15 sklepów spożywczych, 35 mięs- 
nych i 2 bławatna. Wszystkie te 


Uruchomienie sklepów gospodar 


'|stwa domowego jest oczekiwane 


ze zrozumiałą niecierpliwością 
przez gospodynie na krańcach 
miasta, które już nie będą musiały 
udawąć się do odległych skłepów 
po niezbędne przedmioty gospodar- 


więcej jak na 3 legitymacje. 

Nie członkowie Związków 
Zawodowych będą mogli ró- 
wnież nabyć mięso po 1 kg. 
mięsa w wyznaczonych do 
tego sklepach: 


ski i Bariasz — Narutowicza 
40, B-cia Karbowy — Legio- 
nów 12, Braune Czesław — 
Kilińskiego 220, Elert Józef i 
Synowie — 1l-go Listopada 
52, Kujawa Jan — Radwań- 


POLONIA — ul. Piotrkowska 61; 
„Trzeci Szturm.. godz. 16, 18.30 
21, w niedz. 13.30, film dozwolo* 
ny dla młodzieży. 


PRZEDWIOŚNIĘ — 
Nr 74-76; c 


Żeromskiego 


ska 11, Żółtys — Wschodnia 
45, Gąsiorkiewicz i Piotrow= 
ski — Abramowskiego 42, 
Antczak Józef — Bednarska 
14, Dłutkiewicz B-cia — Zgier 
Ska 150, Krygier Witalis — 
Nowotki 80, Pawlak Jan — 
Wólczańska 146, Gedkop — 
Próchnika 13. 


„Paganini* — godz. 1530, 18 
20.30, w niedz 13, film dozwolo+ 
ny dla młodzieży 

ROBOTNIK — ul Kilińskiego 175 
„Ojcowie | Dzieci” — godz. 

18.30, 18.30, 20.30, w miedz. 14,30, 
film dozwolony dla młodzieży. 

ROMA — ul. Rzgowska Nr 84; , 
„Wesoły pensjonat'', g. 18, 20 
w niedz. 14, 16 — film dozwolo 


sklepy od pierwszej chwili wy- 
kazują duże obroty, co jest najlep- 
szym sprawdzianem ich potrzeby, 

W najbliższej przyszłości nastą- 
pi otwarcia następnych 32 skle- 
pów, a mianowicje 15 spożyw- 


skie, jak garnki, miski, itp. 

W ten sposób, x biegiem czasu 
coraz racjonalniej  rozmieszczane 
będą branżowo sklepy państwowe 
i spółdzielcza, zaspakajając w xu- 


1 Zebranie Referatu imprezo- 
wego. 
3. Zebranie organizacyjne refe- 
z ratu świetlicowego. 
C Obecność obowiązkowa, 


SKLEPY PSS: 


Narutowicza 19, sklep nr. 
235, Napiórkowskiego 38 — 
sklep nr. 250, Limanowskie- 
go 121 — sklep nr. 433, Pogra 


+..A- 


—_ R „gi RAS PRZ L 


pełności zapotrzebowanie mieszkań |niczna 51 — sklep nr. 440, Pa 
biantcka 193 — sklep nr. 447. 


| zODZKA PANRYKA ZEGARÓW 
Łbóż, ul. Wigury 21 
netrudni natychmiast 


ców poszczególnych dzielnie. (es) 


BIURO SPRZEDAŻY ART. ! TKANIN TECHNICZNYCH 


- 
A Teg w Łodzi ul, Jaraċza 84 ny od lat 16. 
Inżyniera lub technika mechanika zatrudni natychmiast Radio REKORD — ul. Rzgowska 2; t 
ma stanowisko szefa B Fab ] Program na CZWARTEK 3 marca „15-letni Kapitan” — I-nzy se b 
3 at fe i A Pó 1949 roku ans godz. 16, niedz. 14 dla mło: i 


inż, iub technika mech. 
na stanowisko kier. Wydz. Planowania 
Obróbki Warsztatowej 


Szeła Działa Sprzedaty 
Kler, Oddzłałów do Działu Sprzedaży 


dzieży, godz. 18, 20, w niedz. 14 ' 
STYLOWY — ul. Kilińskiego 123; j 
Sygnał czasu i Hejnał, 12.04 Wia-| — dla młodzieży: 


11.40 Audycja 
11.50 Muzyka rozrywkowa, 


dla przedszkoli, 
11.57 


2-ch wysoko kwalifikowanych ślusarzy narzędziowych Xlerownika Oddz. Techn. domości południowe, 12.20 Utwory| „Ostatni Mohikanin* — godz. 
3 | (sznyciarzy) inspektorów Kontr, Techn, Mozarta, 12.45 Audycja dla wsi,| 16 18. 20, w niedz. 14, poranek 
1-go brygadzistę na remont maszyn Jrakarzy 1255 (Ł) Poradnik. żywieniowy, | 11.30 


SWIT — Balucki! Rynek Nr 8: 
„Sępy” godz. 18. 20, w niedz. 14, 
16. film dozw dla młodzieży. 
TĘCZA — uj, Piotrkowska 108; 
„Pksperyment D-ra Ebrlicha” — 
godz 16. 18.30, 21, w niedz. 13.30 , 
film dozwolony dla młodzieży 
TATRY — ul, Sienkiewicza 40; 
„Życie Emila Zoli*— godz. 16, 
18.30, 21, w niedz. 13.30 film do- 
zwolony dla młodzieży. Ni 


13.05 PRZERWA. 14.40 (Ł) Muzy- 
ka obiadowa, 14.58 (Ł) Komunika- 
ty, 15.00 (Ł) Pieśni polskich kom- 
pozytorów, 15.20 (Ł) „Archimede- 
sowy punkt oparcia" — III felie- 
ton S$. Lichańskiego z cyklu: 
„Wszyscy jesteśmy krytykami”, 
15.30 Audycja dla dzieci. 15.50 Mu- 
zyka popularna, 16.00 DZIENNIK, 
Audycje słowno - muzyczna w o- 


Taryfowców do Oddz. Transp. 

St Księgowych 

Kontystów 

Kierownika Hurtowni 

Wykwalifikowane masrynistki — sekretarki 


Siły tylko pierwszorzędne 
Warunki dobre. 


1-go mechanika precyzyjnego 
obznajmionego z mechanizmami zegarowymi 
oraz konstruktorów na przyrządy 


WOJSKOWE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE W ŁODZI 


ul. Wierzbowa 20 
zatrudni od zaraz 


A Zgłoszenia kierować do Wydziału Personalnego codzien- ý 
b R ale od 9 do 14. prac. R. Jasińskiego, 22.50 (Ł) Kon-| wę GKNIARZ — ul. Zawadzka 16 | 
* cert życzeń (cz. 1), 2258 (Ł) Omów. „Wielka nagroda" — godz. j 
znana” | POT. lok. na jutro, 23.00 Ostatnie 15,30, 18, 20.30, 


w niedz, 13,30 | 
film dozwolony dla młodzieży. | 
WISŁA — ul. Daszyńskiego Nr 1; | 
„Trzeci Szturm” — godz. 15.30, s 
18, 20.30, w miedz. 13, film do- | 
zwolony dla młodzieży. 
WOLNOŚĆ — "sg 
„Miłość na Lekarstwo” — godz, 
16. 18 20, w niedz. 14, flim do- 
zwolony od lat 14. í 
ZACHĘTA — ul Zgierska 26 — 
„Cygański Tabor" — godz. 16, 
18 20, 


wiadomości, 2310 Muzyka tanecz- 
na, 23.50 Program na jutro, 24,00 
(Ł) Kencert życzeń (cz. II). 0.30 (Ł) 
Zakcnczerie audycji | Hymn. 


Zgłoszenia osobista z podaniem 1 tyciorysem przyjmuje 
È Wydział Personalny: 


pr 


DYREKCJA PRZEMYSŁU WŁÓKIEN ŁYKOWYCH 
Łódź, Piotrkowska 68 


zatrudni na miejscu 


i wykwalifikowaną maszynistkę 
oraz na wyjazd na kierownicze stanowisko 


1 inżyniera - mechanika 
1 technika - mechantka 
1 Inżyniera - elektryka 


EFTA AAWOYĄ ZYKA BORDER AA SGAR RUTE PONY 
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Drużyna fińska blorąca udzła? w zəwodarh o „Puchar Tatr“ 
z o m W m 


Dział oficialny ŁOZB 


Komunikat W-łu Sportowego Kr 26 


1, Przenosi się posiedzenie 
Wydziału Sportowego z wtorku 
ra poniedziałek. Kluby proszo» 
ne są o przyzyłanie bieżącej ko 
respondencji do wyżej wymie- 
nionego dnia, 

2. W dniu 6.3. zezwala się na 
rozegrania meczu  bukserskiego 
Pilica — EKS w Tomaszowie. 
Dolegatem jest ob. Rumiński. 

3. Zezwala sie Jednostce woj 
kkowej Nr 2945 na rozegranie 
zawudów bokserskich ZKS Me: 
talowie« — Czestochowa w dn, 
GIH., rb, w Skierniewicach, 

4, Delegaiami Wydziału Spor: 
towego na zawody mistrzowskie 
ŁOŻB będą: 

w dniu 5.ITI[, 49 r. Włókniarz 
U — Zryw II ob, Bednarek; 

w dniu 5.3, 49 r. Energetyka 
— Filmowiec, ob. Czapla, 

Na zawody towarzyskie: 

w dniu 6. III, 49 r, Jednost. 
ka Wojskowa 2945 — ZKS Me 
talowiec Częstochowa w Skier- 
niewicach, ob. Krysiak; 

w dniu 6,ITI, 49 r, Warta Po- 
graó — ŁKS, ob, Kuczkowski 

5, Wzywa się przedztawiciela 
Zarządu ZMP Zryw Pabianice 
ra posiedzenie Wydziału. Spor- 
towego na dzień 8.IIL.49 r, o go 
dzinie 19.ej. 


Jesteśmy jeszcze wciąż w 0> 
kresie reorganizacji waszego 
sportu, w okresie, który ze 
względu na przeobrażenia nasze 
go życia sportowego trzyma w 
ciągłym napięciu nerwowym 
nie tylko kibiców różnych klu- 
bów, ale i całą opinię sporto- 
wą a więc tak zwanych wszyst 
kick sympatyków sportu, €o 
ram przyniesie wiosna? (0o be- 
dziec z ŁKS:em, czy innym ja- 
kimś klubem? Pracuję w pocie 
czoła różni „kaperowicze'', ale 
Licdacy — interesy wymykają 
się jm z rąk, bo jakoś te spra- 
wy same się układają. 

Kiedyś jadąc w tramwaju 
podsłuchaliśmy charakterystycz 
ną rozmowę pomiędzy przedsta_ 
wicielami, a może tylko 
sympatykami dwóch rywalizują 


Stawiennictwo obowiązkowe tych ze sobą zrzeszeń sporto: 
pod rygorem zawieszenia sekcji| wych; chodziło © ŁKS, 
bokserskiej, — Wy chcielibyście zagar- 


6. Przenosi się zawody Wiók. 
ciara IV — Zryw IM z dnia 8 
marca rb, » marén 


naé wszystko — mówił z wyrzu 
tem „przedstawicieł* jednego 


na dzioń 5 zrzeszenia. Chcielibyście i piłka 


de r, rzy i bokserów, a nam coby 
Brkretarz rostało? 

(—) Krysiak K. — Wy dostalibyście działa_ 

Przewodniczący |czy ŁKS — odparł z szeliiow 


(—) Tyl M. skim uśmiechem drugi. 
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Dział ołicialny ŁOZB 


Komunikat Ref. Wyszkoleniowego Nr 10 


Podaje się oficjalne wyniki] Waga lekka: Grygierowski 
„Turnieju Mtodzików”  zakoń-| Energetyka, Nagajski ŁKS. 
czonego w dniu 16.149 roku w| Waga półśrednia: Kucharski 
Aleksandrowie, Energetyka, Lubelski ŁKS, 


Pierwsze i drugie miejsca w| Waga średnia: Piórkowski 
kolejności wag, w  turnieju| Energetyka,  Kubisiak Wiók- 
zdobyli: niarz. 


Waga papierowa:  Debisz II 
ŁKS, Czerwiński Gimn, Łęczy- 
ca. 


Waga: półciężżka: Wiecha E- 
nergetyka, Szymira Filmowiec. 

Waga musza; Nowak Filme- Drużynowo pierwsze miejsce 
wiec, Maryniak Energetyka, zajął LKS 26 pkt. przed Ener- 

Waga kogucia: Getling ŁKS,|Getyką 22 pkt. i Bawełną 3 
Baranowski DKS Aleksandrów. | pkt. 7 


Waga  piórkowa: Kamiński 
Bawełna, Pietrzak ŁKS. 


Ref. Wyszkolenłowy 
Czesław Dębski 


zz, 


Hokeiści polscy na stadionie „Dynamo“ 


Zapoznają się z sysłemem i stylem gry hokeistów radzieckich 


MOSKWA (obst wł.) Przy-ļ polscy zwiedzają Moskwę, 


była do Moskwy drużyna hoke- 
istów polskich przygotowuje 
się intensywnie do rozgrywek 
towarzyskich z moskiewskimi 


drużynami hokejowymi. Korzy« 
stając z uprzejmości gospoda- 
rzy, drużyna polska przeprowa- 
dza codziennie na stadionie 
„Dynamo“ treningi wespół z 
hokeistami radzieckimi,  zapoz* 
nając się z ich systemem i sty 
lem gry. Poza tym sporlowcy 


za-|py polskiej, ob. Henrykiem 


poznając się z jej teatrami, mu Szembergiem oraz zdjęcia z tre 


zeami itp. ningów drużyny polskiej w 
W dniu wczorajszym spor- Moskwie. Dziennik podkreśla, iż 
łowcy polscy byli obecni na| W skład drużyny polskiej wcho 


dzą wytrawni hokeiści, wymile- 
niając przy tym Andrzeją Wol- 
kowskiego — uczestnika 105 
meczów _ międzypaństwowych, 
Mieczysława Palusa — uczestni 

Popularny dziennik radzieckij 3 99 Spotkań międzynarodo- 
„Wieczernaja Moskwa" zamieś-| wych oraz znakomitego bram- 
cił wywiad z kierownikiem ekl| karza — Jana Maciejko. 


otwarciu Spartakiady Zimowej 
RSFRR, gdzie zapoznali się m. 
in. z czołowymi łyżwiarkami 
radzieckimi: M: lsakową. Z. 
Cholszczewnikową,  Żukową i 
Wałowową. 


Jednym i drugim ku uwadze... 
O czym muszą pamiętać włókniarze zanim przyjmą 
do swego zrzeszenia Łódzki Klub Sportowy 


— Mych, to my wam oddamy|z nich może się 
bez namystu| (należałoby zwrócić uwagę na 


z chęcią wypalił 
ten ostatni, 

G tych działaczach chcemy 
nieco pomówić, Na walnym ze 
braniu ŁKSn, które odbyło się 
w niedzielę zapadła docyzja tre 
ści następującej: 

Walne zobranie ŁKS w dniu 
25 lutego 1940 r. postanawia 
przystąpić do zrzeszenia sporta_ 
wego przy Zw, Zaw, Prac. Prze 
mysłu Włókienniczego w Pol- 
See. aby pracować nadal nad 
rozwojem sportu polskiego ku 
chwale i pożytkowi demokraty 
cznej Polski Ludowej, 

A więc sprawa została defini 
tywnie rozstrzygnięta. LEKS 
przystępuje do Włókniarza, 

Chcielibyśmy nim nastąpi for 
malne przyłączenie ŁKS-u do 
Włókniarza zwrócić tym ostat. 
nim uwagę właśnie na działa- 
czy sportowych ŁKS-u, 

Jesteśmy z góry przekonani, 
że wielu członków ŁKS u pod 
pitalo się pod wyżej zaiieszezo 
ua decyzją Ze konieczności, 
Nie jest dla nikogo tajemnicą, 
Że ŁKS miał różnych ludzi w 
swych szeregach. Bardzo często 
bez specjalnych trudności bra- 
ły w nim górę elementy o poglą 
dach skrajnie  konserwatyw= 
nych i zaśniedziałych poglądach 
nieszezańskich, wywierając dù. 
ży wpływ na młodzież i £z0t0- 
gi zawodnicze, Ui „działacze'* 
nie powinni znaleźć się w sze- 
regach Włókniarzy, ale wielu 


prześlizgnąć, 


pozynależność do Zw, Zaw, Włó 
kuwiarzy przyp. red.) i starać się 
swą robotę prowadzić nadal, co 
może przyczynić się do powsta 
nia jakiejś — może nie frakcji, 
mle koterii,  Niebezpieczeństwo 
to može zwistnieć, tym bardziej 
ża Cziałacze LKS u będą mieli 
poza sobą większe wyrobienie 
tachowe i organizacyjne od 
swych przyszłych naodszych ko 
leżów klubowych, 

Nie zazdrośćmy więc Wiók- 
niarzom, ani piłkarzy, ani bok- 
serów, bo jak widzimy spadł na 
nich obowiązek, z którego, aby 
sią należycie wywiązać będą 
musieli włożyć dużo pracy, 1 
poświęcić uwagi. Wyvhowanie, 
a właściwie przerohienienie nie 
których nowopozyskanyih działa 
czy, nie będzie zadaniem ła 
twym. Niejednokrotnie przyjdzie 
im zapewne zwalczać wiele wy: 
pórowanych ambicji osobistych 
(pynącyrh choćby z przeświad 
czenia, że, tylko ŁKS dzię- 
ki swej tradywji sportowej, był 
pósotienieru sportu łódzkiego) 1 
viele trudu ponieść aby «i zro 
zainieli wreszcie, że z chwilą 
przystąpienia do Włókniarza 
mesg stać się prawdziwymi je 
go działaczami i prasować tak, 
aby stać się budowniczymi no. 
woj tradycji sportowej, a nie 
tej dawnej, przeżurtej gangreną 
ustroju kapitalistycznego. 


ABC 
sportowca 


ZADANIE ZRZESZERŃ 
SPORTOWYCH 

Wszelkich rodzajów rza 
szonia sportowe (kluby, 
związki, koła itp.) mają w 
zasndzie służyć trzem ce 

| lom: 
1 jednoczyć mdzi dla 
uprawiania wychowania 
fizycziwgo i sportu wyczy» 
Nowego, 
stwarzać warunki dla u_ 
2 prawiania czynnego róż 
nych form wychowania fi- 
zycznego. 

nspołeczałać 1 wychowy 

wać przez wychowanie 
fizyczne i spori 

Śzczerze możemy sobie 
powiedzieć, żo naszą zrze: 
szenia sportowe Tia spelnia 
ją dotąd tych celów. 

Ciagle jeszeza dba Się o 
asów, tzw. pierwsze druty. 
ny. ie kasy klubowe. 

Nie wykazuja się nato- 
miast wcale, albo w mini- 
malnym tylko stopniu, za- 
interosowań dla wychowa. 
nia mas przez wychowanie 
fizyczne i sport. 

Te niedomagania musz% 
być psunięte i bedą usunię 
te, Do tego celu powołano 
Główny Urząd R. F. A tym 
celom ma służyć nowa stru 
ktnra organizacyjna WF i 
Sportu, 


Dzial oficjalny ŁOŻPN=u 


Komumkat WG i D Nr 3 


klubom A, 


zgłoszenia 


Przypomina się 
B,i Ć klasowym o 
drużyn do rozgrywok w rundzie 
wiosonnej: Brak odpowiedzi da 
dnia 7,340 r. uważany będzie 
zn wycofanie się z rozgrywok. 


„Dajcie nam trampoline!“ 


Przyborowski i Martynka żalą się na swój los... 


Wczoraj redakcję naszą od- 
wiedził  Przyborowski, „znany 
łyżwiarz i skoczek pływacki, któ 
ry w swoim i Martynki imie- 
niu, przyszedł się użalić na los 
skoczków łódzkich. 

— Nie startujemy już od pół 
roku — mówi zupełnie zrezy- 
gnowany nasz gość — a w 
końcu marca chciałoby się po 
skakać w Warszawie na mi- 


strzostwach Polski, W ogóle 
przestano się zupełnie nami 
interesować, a szkoda, gdyż 


nie chodzi w tym wypadku a 
nas a o młodzież, której sporo 
garnie się do tej pięknej kon- 
kurencji pływackiej. Wiem, że 
już niejednokrotnie uczniowie 
zwracali się do instruktorów 
YMCA z prośbą © zainstalowa 
nie nowej trampoliny, ale to 
nie odniosło żadnego skutku. 
Trampoliny jak nie ma, tak nie 
ma. 

— W Łodzi mamy dobrze za 
powiadający się narybek, z ta- 
kiego na przykład Lipskiego, 
Instunajda ze Zrywu, czy No- 
wickiego z YMCA mogli by 


być dobrzy skoczkowie, ale cóż 
jak nie ma gdzie ich uczyć sko 
ków. Powie ktoś, że trampoli- 
na jest w Zgierzu, a do Zgie- 
rza mie daleko, ale niech ktoś 
pojedzie na taką pogodę i po 
czeka ma tramwaj po wyjściu 
z basenu, to z pewnością prze 
leży tydzień w łóżku, tak jak 
ja przeleżałem — mówi nasz 
rozmówca. 

Istotnie, podróż w taką pogo 
dę do Zgierza nie jest zachę- 
cająca. Koszt trampoliny, jak 
się dowiadujemy, nie jest wiel- 
ki (około 10 tysięcy złotych), 
uważamy więc, ża w końcu po 


winien zająć się tą sprawą 
Łódzki Okręgowy Związek Pły 
wacki, gdyż to należy wyłącze 
mie do jego kompetencji. Pie- 
niądze na to z pewnością się 
znajdą, jeśli nie ma ich w ka- 
sie, to wystarczy przeprowa” 
dzić zbiórkę wśród klubów; 
które posiadają sekcje plywac- 
kie i potrzebną kwotę szybko 
się zbierze, taki na przykład 
Przyborowski, jak sam nam 


oświadczył, da 2 tysiące zło- 
tych na ten cel. 
Potrzeba więc tylko trochę 


dobrych 
wysiłku. 


chęci i niewielkiego 


W Zakopanem bez zmian 
| nadal szaleje śnieżyca 


Zakopane (obsł, wł.) 


Wczoraj-| stanie powtórzona w piątek, w 


szy, 7 dzień międzynarodowych za-| kombinacji alpejskiej pań nastąpi: 


wodów narciarskich © 


„Puchar| ty w klasyfikacji końcowej zmia- 


Tatr" minął bez żadnej konkuren-| ny, Ostateczna klasyMkacja wyglą- 


cji z powodu szalejącej w Zako- 
panem śnieżycy. Dzisiaj bez wzglę- 


da następująco: 1. Moserowa (CSR) 


du już na pogodę odbędzie się| * Kodelska (Polska) 3. Sembero- 


bieg na 30 km. 
Kombinacja alpejska panów zo- 


wa (Węgry) 4. Wagnerowa (CSR) 
—00— 


O W OE OWC 


Teodor Dreiser 53 


Tragedia Amerykańsk 


— Doskonale. A tamte, także z pańskiego kufra, czy nie 
są od panny Alden? 

— O nich nie mam nic do powiedzenia... — odrzekł, 
mrugając oczyma na widok listów. 

— No, no, no! to już bezczelność! Ale mniejsza o to! 
nie będziemy się tym martwili Jak przyjdzie czas, dostar- 
czę wszystkich dowodów! Nie rozumiem jednak, jak pan 
śmie zaprzeczać, widząc, że dowody mam w ręku. Jest... 
jest na przykład pewna kartka „którą pan zapomniał za- 
brać z walizki tej dziewczyny, z walizki, pozostawionej 
w Grass Lake... kartka, pisana pańską ręką... Tak, panie 
Graham, panie Golden, panie Clydzie Griffiths... napisał pan 
wyraźnie: — „od Clyda dla Berti. Wesołych Świąt”. Przy- 
pomina pan sobie? Oto ona! 

Wyjął małą kartkę z kieszeni i podsunął mu pod sam 
nos. 
— Zapomniał pan o niej, co? Pański charakter pisma... 
— Czekał na odpowiedź, nie otrzymawszy jej jednak dodał 
s pasją: — A, cóż za idiota! Tak głupio obmyśleć plan i u- 
żyć własnych inicjałów przy wyborze fałszywych nazwisk! 
Trzeba nie mieć ani krzty rozumu, aby sobie wybrać takie 
nazwiska.... 

Spojrzał uważnie na Clyda „a widząc nieludzkie wprost 
przerażenie na jego twarzy, zawahał się. Pojął, jeżeli Clyde 
się nie przyznaje, to prawdopodobnie strach mu zamyka 
usta. Postanowił więc zmienić taktykę pragnąc koniecznię 
s niego wydobyć wyznanie. Wygładził tedy zmarszczki na 
€zole, złagodził wyraz ust i zniżył nieco głos. 

— Niechże pan weżmie pod uwagę — odezwał sie zno- 
wu spokojniejszym glosem — że takie bezmyślne wypiera- 


nie się nie doprowadzi do niczego dobrego, a przeciwnie, 
może nawet pogorszyć sprawę. Może panu przykro, że by- 
łem dla niego szorstki, ale zależało mi bardzo, żeby ująć 
winnego, którego sobie zupełnie inaczej wyobrażałem, a w 
każdym razie nie w typie pana. Otóż pański wygląd i jego 
przerażenie budzi we mnie przekonanie, że muszą być ja- 
kieś łagodzące okoliczności, które rzucą odmienne światło 
na tę sprawę. Oczywiście, nic dotychczas o tym nie wiem. 
Pan sam to powinien rozważyć, a ja przedstawiam panu tę 
myśl do oceny... Sam pan widzi, że mam pańskie listy, 
prócz tego zaświadczą przeciw panu ci ludzie, którzy pana 
wtedy w nocy spotkali, a prócz nich świadkami będą wła- 
ściciele gospód z Grass Lake i Big Bittern, przedsiębiorca 
utrzymujący łódki oraz woźnica, który pana i Robertę Al- 
den przywiózł z Grass Lake. Wszyscy stwierdzą pańską 
tożsamość, Czyż pan przypuszcza naprawdę, że nie pozna- 
ją pana i nie będą świadczyć przeciw niemu albo że sąd 
podczas procesu im nie uwierzy? 

Słowa jego ostro wbijały się w mózg Clyda, który jed- 
nak nic nie odpowiedział, patrzył tylko w Masona, odręt- 
wiały, zmrożony, 

— Znajdą się jeszcze inni świadkowie — mówił dalej 
pan Mason łagodnie i przekońywująco — chociażby taka 
pani Weyton, która widziała, jak zabierałem listy z pań- 
skiego kufra i z górnej szuflady komody. Poza tym będą 
robotnice, które pracowały razem z Robertą w pańskim 
oddziale... Czy pan sądzi, że nie przypomną sobie różnych 
szczegółów, gdy dowiedzą się o jej śmierci? Pan sam po- 
winien był o tym pomyśleć, gdy układał ten plan zbrodni- 
czy... Cóż za sens? Mając takie dowody przeciw sobie, nie 
powinien pan był się spodziewać, że uda mu się umknąć. 
Wyraźne szaleństwo z pańskiej strony... Niechże pan rozwa- 
ży, że mówię to wszystko dla pańskiego dobra. 

Zamilkł znowu, oczekując wyznania, lecz Clyde, jakkol- 
wiek rozumiał, że wszystkie plany jego zawiodły, stał tylko, 
wpatrzony w Masona, który nie doczekawszv sie odpowi 
dzi. znów zabrał głos’ 


— Panie Griffiths, gdyby pan był moim synem albo 
bratem, nie mógłbym mu dać lepszej rady, namawiając da 
wyznania prawdy. Jeżeli chce pan liczyć na niezbyt suro- 
wy wyrok, to zaprzeczaniem nic pan nie zrobi. Sam się pan 
potępia w ludzkich oczach. Nie rozumiem, dlaczego pan nie 
chce się przyznać. że pan:ją znał, że ona pisywała do pana 
te oto listy i że był pan z nią na wycieczce. Niech pan nie 
liczy, że przy swoim postępowaniu wygra pan sprawę, przy- 
znawszy się zaś szczerze, kto wie, może by pan I wygrał. 
Każdy rozsądny człowiek, matka pańska na przykład, po- 
wiedziałaby panu to samo. To, co pan robi, jest tylko śmie- 
szne i dowodzi pańskiej winy, nie zaś niewinności. Dlacze- 
go nie wyznać szczerze wszystkiego, zanim będzie zapóźno 
szukać jakichś łagodzących okoliczności, bo może jakie | Są, 
czy ja wiem? Jeżeli pan teraz się przyzna, a będzie w 
mojej mocy ulżyć pańskiej doli, obiecuję panu, że uczynię 
to z całą gorliwością i będę zadowolony, jeżeli mi się to u= 
da. Niechże pan zrozumie, że nie jestem po to, żeby tropić 
człowieka i skazywać go na śmierć, albo zmuszać do wyzna” 
nia tego, czego nie uczynił, lecz po to, bym mógł wykazać 
całą prawdę w każdej sprawie. A jeżeli pan będzie utrzy- 
mywał że wcale nie zna tej dziewczytey, kisdy ia pana za- 
pewniam, że mam na to dowody, wtedy... — tu prokurator 
wzruszył ramionami z niechęcią i politowaniem, 

Lecz i teraz Clyde stał w milczeniu. Mimo przekony- 
wujących słów i rad, udzielanych życzliwym tonem, Clyde 
nie mógł pojąć, żeby przyznanie się do stosunku z Robertą 
nie było dla niego czymś zgubnym i hańbiącym. Co o nim 
wszyscy pomyślą? Jakże to bedzie wyglądało wobec projek= 
RT ZA z Sondrą, które też się nie ukryją? Mil- 
cza ęc. 


Mason, zirytowany w najwyższym stopniu, zawołał: 


— Dobrze więc! Postanowił pan nic nie mówić! Nie 
chce pan! 

A Clyde, zsiniały, osłabiony, wyijakał* 
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